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OTgan Stronnictwa De1110Jl:,ratycznego lV Łodzi 

Rok 1 Łódź, 16 września 1945 r. Nr 14 

Gory_cz. Walne zebranie Stronnictwa Demokratycznego w todzi 
zapomnienia h • • • . • „ . . ,. s d 1 

P
. ,_, '··, ła P l ka Ze ranie czlonkow ze wszyslk1cłt Dzaełnu: 1 Kol - Rezolucie poanlyc4.:ne. - pritwoz an a 
zeMo, przez MOTe przesz o s w cza- • • • • z ~ • d • I 

~ie po~wo~nej okupacji niemieckie;, ;est nie 1 ~yskusia - Poslululy na przyazlosc - Wybory nowych wi~uiz - . us~u~on71 zaa acz 
'do opzsanza., 1f1 mowie lu_d~k~ei brakuje ie- demokracji nolskiei w Lodzi Wice11•rezydeal m Lodzi K. GaUas - preze!em Slronnir.lwa 
S:!CZe 1ljrazow na okreslen1e oh'YńY be- · • ~ ' "' • ' 
stiahtw. okrucienstw. podłości, 'W'Vrafinowa- l\1iła na~za sala Zwiazku Młodzieży De- Kazimie!'Za. na 5ekretarzy ob ob. Mertyna Naród nasz przesze~ł . najst•asz~iejsz~ 
nego ~y$lemu m.ą~ i mo~dowania, ja.kie sto- mokratycmej przy ul. Pi~trkowskiej Ś9 za- Kazimierza i por. Zenona Janiaka, martyrologią, 0 czym svnadczą Maidanki, 
sowalt metodycznie. z zimnym wyrarhowa.- ł 'ł . . b . b' ł k Treblinki, 0.3wiącimy i inne, martyro!o-
niem Niemcy· w celu najury·m'V.Ś{niejs:~ep:o P~ nbi a się po rze~i w_ u. 1e,g Y ,czw8:rte · PrzPd przyi;tąpieniem do porzą<Jku ob- gią, trwającą aż piąć i pół lat i mającą 
zn1;cnnia s~ę i wytępienia narodu po/sln'ef!O. 1.-, . m., po P_ołudmu >\ielk1m. rzei;z~m1 na· rad mgr. Zagórdki Stanisław omówił przy- na celu kompletną biologiczną zagładą 

Ta r1ienauiść teutońslm tV'l'nikała z trad-.·- ~zy,ch członkow, przybyłych na pierwsze krą sprawę naszych nieszczęśliwych Roda- Po:ł.1~f~·owe rzesze Polaków znalazły sią 
r.rin1ch. historrcznych pornchunl·ów kr:"t'- wa ne zgromadzenie O?lłonków Stronnictwa ków w· Paderborn, zgłaszając poniższą re- w kraju dzikiego wroga przymusowo, aby 

'i.11c11rn z nami :_ ale w pinw.~zym. rzedzie Demokratycznego· w todzi. Ładnie udekoro- zolucję, którą zebrani uchwalili: zwiększyć jego po!encjał militarny. 
(fr~·torrnła ją Zl'msta za nieu,!!;ięty opór PoJ- ;\ana sala związkow!ł naszej młodzieży wi- Wychodźcy nie zwiększali tego poten-
ski. kt1rY stanął na drodze P,'JSzn'Y_C~ p~a~ou· lała po raz pierwszy od chwili wyzwolenia PROTESTACYJNA REZOLUCJA cjału, lecz siali nastroje defetystyczne 
f!0<1bo1u_ .Europy,. wstrzqsnq,ł opzma swwta przybvłych w tak wielkiej· liczbie członków wśr6d ludności niemieckiej, i gdzie sią 
l Obll ł ł d l ' d · walnego zgromadzenia członków Stron. dało, chwytali za broń, przv .. śpieszając u-

zm zzowa si;y na.ro ow u·o nvr11 o · ti' kt, b r · b I 
u:alki :.e zmorą 1r_ermańskiei zaborczości. Przl· na~~eJ tar I: orzy, ze ra I się. y w w? - Dem. w Łodzi pad.ek narodu ~adystów i ludożerców. 
kłaJ Pul~k; i to<J "' „kumprurni.~owe1· twll.l u· „~,.., ''.:4· ,.Jl' .li - , -~·uz :awym~. ( ._ " ofu.zji 1ik&1uj„oego wyroku w :Paderborn ,Er;:.~ nasi, łra~lPni _non lgią Zr .kri:iem 

t d 
· „ oyczystym. wbrew woli zatrzymywam są 

budził.. godność ludzkości. zepchn(fł z f('renu ra om 1 izemom. · d · l. · I ' p· My, członkowi.a Stronnictwa Dsmokra- na ziei;n-1 wroga, w c;imu ~iewo i, c:o 1~ 1 

działania wyra=icieli m.onachiiskie~o służal- 1erwszy to raz po sześciu latach niewoli tycznego, zebrani w dniu 13 września ro- nnpełma rozgorycz~mem . 1 co s_ta1e s1ą 
stwa i krótkowzroczności polit-vcznei. ok\upacyjn'ej, na gruzach terr~u hitlerow- k?- 1945 na walnym zgromadzeniu grcdz- :przyczyną od:uchow meprzemyslanyC'~. 

Ale jaho pierwsza na szańcach ;;;mal!,ań z skiego i na gruzach niewoli - ze- kim, porusZoeni i oburzeni do głębi wiado- 1ak1ch w1do'.'-"'n~ą _był ;i>aderborn, gdzie 
!1:ydrq niemieckiego barbarzyństwa, ialco n:e brali się w Jjodzi. w mieście polskiej pra· m_ością o skaza~iu w przyśpieszonym try- zresztą. padh rowmez ~harą Po.lacy- . 
wrTzodząca. w żadne. ugodv. niewolrzżcze Po. l- cy, właśnie w mieście na1'bardzie1· przodu-. b1e postępowama 4 Polaków na śmier6 o- Z~azywszy to, zebram zwr.aca1ą ~1ę z .zą-
~ ł l f N k h raz 3~ na d~ugoterminowe więzienie za da.mem do 1,"'ładz. okupacy)nyc!' ang1e~-

$ ·n pono~1 a strasz iwe ? rury. a tcszyst ic. jącej współpracy inteligencji pracującej ze przyp1sywame im winy dokoinania z'ibu- sk1ch za posredmctwem naszy:.;h czynm-
f0'7r1h ?1htew?ydck lałWa ~~ę ~rew ,f ol.ako!"· f'l~e światem pracy fizyczne{ Po raz to pierw- rzeń w Niemczech w Paderborn, składamy ków dyplomatycznych 0 • . 

nm ·o 1c m~ zze. 1rram mu1onam1 f!mę- d . . I ł . jak najenergiczniejszy protest przeciwko 1. wstrzym~me wyroku 1 P!zekazame 
la foto1t'nna i n;szczona lurlno§f. polslra. Zmar sz:y 0 szescrn .at cz ?~ko~ne nas~ego_ Stron- krzywd~ącemu naszych współbr-aci wyro- sądom P?~sk~m, sk~zanyc~ Polakow i o 
no11m1v i zdewastowany został też w lwie; mctwa w Lodzi staw1h się tak hczme. kowi. · 2. umozhwieme 1ak na1prądszegd powro-
Cf';„i dorobPlr wielou·iekou·ei kultur1'. raz- Ogólne na~ze zebranie członków Stron- . „ . tu do Polski wszystkim naszym współbra-
!'' „ "'~~- nas.~ mająt"k narodoV"\'. lforrło- nictwa zagaił ob. preze~ Gallas Kazimierz. Spo~o1ne prze1sc1e przez na~ do porząd- ciem, którym dotąd nie danym było zna-

ku dziennego nad tego rodzaiu pogwałce- leźć sią na łonie Ojczyzny. 
1fnr rr1bowac oraz niszczyć, tr tTch dziedzi. w serdecznych słowach dziękując członkom niem praw do życia i wolności obywateli 
11r···'1 Niemcv doszli do niezwrlcłego zaiste Stronnictwa · Demokrat. za współpraeę. - kraju, który wniósł największy procento· . • Wróble"'-
ku1„-t11. . Wiceprezydent Gallas poprosił na przewod- wy wkład w dzieło zwycięstwa. byłoby Następme ławnik ob. Edward 

W ober o~~mu s!vew? poswit:N'n'(I. u'Obec nicząceO'o zebrania ob. mo-ra Boniecki .... ,,,.o niegodne nas ani naszej pełnej chwały ski z właściwą mu swadą omówił sprawę 
f)„-pr-1-kladnych ohor i strat. Polska słus;:;- 0 0 -o historii. stosunków polsko - czeskich. I tutaj zebra-
ni" chyba mogła licz•/ć na pewne zrozumia- nie przyjęło od~owilednią rewluc1t;i, koń· 
le uzr,lędy, na wydatnie}szą i s::erszq pomoc. cząc~ się jak następuje: 
na specjalnie zyczliice ustosunkowanie. Nie-.~tet1" ri.adzif'je tego rodzaiu okazał'V się bar- z· I „W głębokiej trosce o losy tych ziem i 

;~,;1;:;;;,~;:.,,:;,:i:~:i: 1lf::Fi:~ ,1azd Woiemódzkl Stronnilhla DemllllPatumneuo ~r:~:~:~;;;;.;r,~~:~::::~ 
drckimi hordami, uzyslru;ą poparcie ·i pomoc ' • narodów". 
tl' znar·nie szersz:rm od nas zakresie. Mało lU IOdZI l h dn , . " Po omówieniu tych aktua nyc zaga ien 
fN(n. Peui?e czynniki atumcikie, nie pomnąc niPsł'Vchnnych, wołafących o, pom.~f,ę do nie- pol~tycznych przystąpionO" do poirządku <r 

h11 zbrodni niemieckich, "dokonan'Vch na pol- W niedzielę, dn. 7 października. 1945 r.. o godz. 9,30 pr~ed poł. i:i:Md. 
skim nnrod.~iP, zaczynaią uimować się za rze- odbędzie się: ' Sprawo&danie z działaln<lićf .Stronnictwa 
1ro1nrr krzywdą niemiecką. Wrseępu;e sie prze • za okres od stycrini& do ch,vili obecnej zło-
ciw uysit~dlaniu tych oprawców i zbójów z w ulny Zjazd Slronniclwa Okrang Lódzkieno żył kierownik sekretariatu Za~u WOje-
granic nasz1rch, suf!.eruje się iuz propo:vcie „.., '!li wóćłzkiego, ob. Jan Nowak 
wo'1ec Paf.ski pr.:.'Vięcia z powrotem .. na pe
wien c.:as" usnnięrego na ie~dźrze!!,o el„n7Pn
tu. u;awnia się iuz roztlc1iuiianie nad wid-

. ~em iło4~: r;,_rożącego 'iaoby "Niemcom w ra
zu• polsk1e7 oilmowv. 

Zarząd okręgu wzywa wszystkie zarządy oddział{>w powiato::: 
wych i miejscowych do wygotowania sprawozdań za cały czas 
istnienia. Po omówieniu obecnej sytuacji, sprawozdania zarządu 
okręgowego i kół oraz planu pracy na najbliższą przyszłość -
nastąpi wybór nowego zarządu okręgowego. Dlatego obecność 
przedstawicieli wszystkich kół obowiązkowa. Każde koło powin::: 
no przysłać przynajmniej jędnego przcdstawiciefa, najmniej jed::: 
nego na każde rozpoczęte 50 członków. 

Sprawozdanie, opracowane bar<lzo 
wyczerpująco i jak najbardziej szczegółowo 
- przyjęte Żostało przez aklamację . 

Sprawozdanie finansowe złożył ob. ław· 
nik Lo.ngin 5'zyrriańsk5.. Sprawozdaniem 
swym ob. Szymański objął także finanse 
organu prasowego Stronnietwa „TygOdnika 
Demokratycznego". 

(Ciąg dal<szy na słr. 2-ej) 

Zrozumiałe więc jest rozgoryczenie, 'jakie 
zwo!na oę,am.iało społeczenstwo nasze. Ale 
miorę tych uczuć zawodu i rqzczarowania 
wnber tak rychłe!!,o zapomnieni.a nieda~nr.,ch 
ohietnir I za,ręczP.ń prrepełnić muszą wi(lao
mnfri. które n(llłeszly ostatnio z Paderborn. 
w Tr' e.~tfalii. fJ. które głośnym echrm odbił'V 
się u, całym kraiu. ' ~ ·· _ ___!CIJ12@ ______ --1!.'"!LL!? 

Przvpnmni ;my iP pohótc". IT' Pr1tłerl10rrr Okoliczności tego procesu są dziwnie nie- cza.~ou ych oprattców, którzy znęcali się i pa- . Zdumienie też bu~zi szybkość w stawianiu 
rn~o?c:;nl si-: prn~~s pr::„„;„ .. &[l ~„l~'·om. o-tjasn.e i_ niezrozumiałe. Nic n!e mówi akt os- $l!J!Żli nr:J nimi pr~ez pięć lat woi'!'Y·. a obe- przed ob!i~ze_m ~prawiedliwoś~i brytyjskiej 
skm::onr!n 0 ;rr!:n>•ln·o 7 N,rn"'""' 1 pnrlnr•- kar:~e;i1a o pr~')'czy1wch, kt?re wywołały. te cnze znow od::.ysku!ą ~a~tmą but~ i hztlerow- „krzyu_;dz1cieli" Nze"!ców. T 0 JUŻ drugi tego 
lcm~ "!'astrr.-:·a f:uPrstrr>nm1. Profw.ra'.or z ;;a1scza. Przemilcza tak u·azny m_oment, .Jak ską P_ych1!. J!rzynar;r;n1e1 komu!1'ika~ Reutera, rodza1u p,roces. Natomiast nic nie sł,yckać 
mmu•nza ang1<'Tsk1r.h władz oku vacvwrch to, co spowodowało owe wypadki. Skądinąd poda1ący wzadomosc o procesie, nie zupom~ dotychczas o procesach przeciwko sprawcom 
żo.rlnł w stosunku do oskarżonych - kary iednak wuulomo, do jakiej arogancii i bez- niał nadmien:ić, 'że Polacy, sądzeni w Pade.r- niezliczonych zbrodni germańskich. 'A prze
.imierci. · czelności dochodzą z powrotem Niemcy pod bom, „zostali sprowadzeni 'do tych okolic na cież chodziłoby wówcz<M nie o 7-u ukara-

1 zapadł istotn'ie nie.~ł'Vcha~y. ~rok. ska- brytyjską ?kupacją; ~śmi,elen} brataniem si~, rof:.otr, przrmu.sowe':. Czyżby ~ed'!°'k w An· nych ni~wątpliwie słusznie niemiecki.eh pro• 
%ttiqcy 4-ch 0slrarżortych na smierc. rozgrywaniem z nimi n'iłczow $portowy~h, r,lu nie wiedziano -Jeszcze w 1akich warun- wokatorow, lecz o 7 MILIONÓW wy'mordo-

Opinia polska jednak .nie '!waża wprost itp. aktam:i kurtua7ji. Polacy, ~.konieczności kach ~1br?-OOło s!~ to „$p~o~zank". n;a ro- wanych przez Niemców cbywąteli polskich. 
za możliwe, aby podobnie niesłychany wy- p~zebywa1ący, ta~ 1eszcze, znosie muszą usta- bąty ' 1a~ie męki za.dawali NieTM'!/; miliqnom 
rok uzyskać ,riógł ~twierClzenie. wlcz~ prowok<M1e •~ stron'Y, awyoh '101yo1i.• swych p,fioll-
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'!Jlgr. Stanistaw Zag6rsk'f, 

Kolejnictwo- ~ycJo ·nośna arteria Państwa 
Zauadnienia, I oruszune w memoriale Zarzqdu Okr. Zw •. Ze.w. Kolejarzy 

W natłoku historycznej miary wy- trzeby podstawowego środka Iokomocji nasiąknięte znojem. TraJ?i nas, . że ~~r~ymi .ur~o\~ami międz~na1:odow.Y~ 
darzeń, spraw·~ zagadnień i zdobyczy ze światem. Cieszymy się, ż.e miasto $Zczęśliwie ocalałe z hi;:1erowsk1e~o nu 1 d~wiez1enie~ w odw1otnJ m kie 
społecznych, żadnego oddźwięku nie nasze z roli kopciuszka, doczepionego pogromu szeregi. nauko"."cow boryk~Ją runku darów UNRRA. . 

znalazło ani na łamach prasy, ani w do powiatowego grodu - Zgierza, się nadal z codziennymi kłopotami o z tymi tak poważnymi zasługami i 
~ebata~h publicznych to, co się dzie- stało się samo ośrodkiem powiatu, któ kęs chleba i dach nad l?łową. usługami nie idzie w parze wzajemne 
Je w Jedne.i z najważni1ejszych dzie- remu nadało nazwę, potem wojewódz- W trosce jednak o e1itę i mózg na- ustosunkowani€! się czynników społecz 
dz.ii: organiz.1?1~ p~ństw-0\tego, miano- twa, stawszy się polskim Manche- rodu _nie wolno pam .zapominać ? ty~h nych do potrzeb i trudności, z jakimi 
wicrn w koleJrnrtwie. sterem, a obecnie centrum Polski, w kanalikach, ktorym1 pły_ną odzywcze walczy kolejnictwo i sam kolejarz. 
Zwłaszcza my, łodzianie, obywatele, którym powagi naukowe zaczęły szko- soki po naszym organiźmie. . 

że tak się wyrażę, miasta na dorob- lić młodzież, napełniającą życiem i MałÓ kto zwrócił uwagę na to, że D:zrrekc.i_a Kolejowa w ~odzi. adm!n~: 
ku mamy ż_ywotny interes w tym, aby bujniejszym, radosnym rozgwarem nową dla Łodzi pozycją dorobku stało stru,Jąca Jako urzad 2000 km lmn 

' · · b koleJ· oweJ· i 30.000 u. racown ików, nie wczuwac się w zycie? prze:r;riiany i po- mury okopcone fabrycznym dymem, i sie stworzenie u nas w styczniu r: 
D)rreknji Kolejowej. Starsze od Łodzi ma dotąd , odpow~ednich \\ ~nmkó\~ 
miasta~ bo Radom i Lublin, w zrozu- pracy. pwoc.h \vicedyre~torow m~s1 
mieniu' ważności posiadania u siebie ł'rac?wac w )e.dnym poko„1u, załatv:ia
na miejscu dyrekcji kolejowej prowa- ,Jąc .1edn?czesme tłu'.11y 1n~eres~nto.w: 
dza w 'tej chwili konkurencyjną. licy- czego me ~potyka s1~ w za~n:ym m 

Wlilne zebranie Str. Demokr. w ·łodzi 
(Dokończenie· ze sir. 1-ej) tację c~ do · ilości zaofiarowywanych nym urzędzie na tereme Łodzi. 

Sprawozdania uzupełnił w treściwym,• ale 
pełnym wyrazu przemówieniu prezes i praw 
dziwy twórca Stronnictwa Demokratyczne
go pb wyzwoleniu Łodzi Kazimierz Gallas. 
Podniósł on wszystkie osiągitięaia dotych
czasowe w pracy Stronnictwa, w pracy 
Związku Młoazieżzy Demokratycznej, pod· 
niósł kwestię udziału w tych pracach nie
tylko szerokich rzesz inteligencji, garnącej 
się żywiołowo do ,szeregów naszej parti'i, a· 
le i innych warstw. a przede wszystkim 
mieszczai1stwa i robotników, kupców i rze
mieślników. Mówca poruszył sprawę współ
pracy z innymi ugrupowaniami, omówił po· 
wstanie Klubu Demokratycznego, kwestię 

wojewódz. zjazdu naszej partii, jaki odbę· 
dzie się niebawem, omm'i'len1em najbliż
szych zadań partii zakończył ob. Callas 
swe przemówienie, przyjęte oklaskami. 

Ob. Ka~. lWertyn omówił ciężkie warunki 
pracy pierwszego zjazdu Stronnictwa, który 
mimo to podniósł Stronnichvo ·do należyte
go poziomu, nadał partii właściwe oblicze 
i stworzył podstawy pod najpiękniejszy je-

•go rozkwit. Ob. Mertyn składa wniosek o 
udzieleniie usllępujęcemu zarządowi ahsolu· 
torium, co zebrani akceptowali burzę_ oklas
ków. 

Skoiei przystąpiono do wyborów. 

ławnik Szymański Longin, 
ławnik Wróblewski Edward, 
Janiak Zenon, 
Jaszczak Stanisław, 
Wyderko Bolesław, 
Małecki Edmund. 
Kaczmarek W p.cław, 
Aletowa Stanisława, 

Rutkowski Józef, . 
Domagałowa Aleksandra. 

pomieszczeń · na ten cel. Przemysł ł~- 750 pracowników kolejowych w 
dzk~, a z nim my w~zyscy, mamy W1- Łodzi pozostaje .Q.otąd bez mieszkań. 
doki leps'lego rozwoJU gospodarczeg~: Stwierdzenie Naczelnika Wydziału Sta 
bo ~zię~i istniei:iu ~ nas Dyrekc}; tystycznego,. że „żadn~ działal_ność 
KoleJoweJ zapewmona, Jest. spra~vno~c produkcyjna nie -może się oprzec na 

·I i szybkość ~ra~spo~tow } skrocenie bezdomnej ludności, a wydajna prac~ 
~żasu zała~wiama wielu roznorodnych jest tylko tam, gdzie istnieją warunk'. 
::.praw, zwią~any.ch z transportem, cze dla odpoczynku po tej pracy", . musi 
:;·o poprzednio me było. znaleźć zastosowanie i do koleJarzy. 

Bez echa przeszedł fakt, że 30 sty- Tak zwańe hotele kolejowe, w który_ch 

Poza tym w skład Zarządu wclrndzą ' z u
rzędu Przewodł:ticz~cy poszczególnyah 
Dzielnic Stronnictwa oraz redaktor naczel
ny „Tygodnika'', J. Wojtyński. 

oznia wiec w pa1·e dni po wypędzeniu zatrzymują. się kolejarze, zatrzymuJą.
Nien{ców: przybyło do Łodzi 13 f~- cy się w naszym mie~cie w z'".'iązku z_e 
chowców dla zorganizowania DyrekcJi, służbą, nie mogą byc P?Zbaw~one i;iaJ-. 
a już 4 lutego .wyjechali jej przedsta- pry,mi~ywniejsz.ych wygod, :~; znaJ~o
wiciele po węgiel do Częstochowy, któ wac- się. po f~c~atkach, ktor:y eh mkt 

Do Sądu Partyjnego weszli: . 
Prof. dr Tomaszewicz Wincenty, 
Prof. dr St. E. Rappaport. 
Kowalski Feliks, ~ 
Krysiiiski 'Mieczysław, 
Sławińska - Hołowaczowa Anna. 
Do Komisji Rewizyinej ·wybi-ani 
1 ucharski Edmund, 
Woźnicki Bolesław, 
Cłapiński Teodor. 
Nacz.. . S.zymafuki Rnman. 
Kulawczyk. 

rego pierwsze transporty 3prowadzono nie chciał zaJąc. 
4 dniach. Dzięki temu mogła ru- . , • 

po , · i ... azownia Ważność Poruszyhsmy na tym m1eJscu naJ· 
;zyc el~ktr~wc~~a mó~·i sama· za siebie. istotniejsze zagadnienia~ zw_iązane z 
I„~go ostiągnię ałkowi'ci·e zbędne' r praca i z życiem kolejarzy 1 mogące 

1 \.Omen arze c · •,, · · tere-
1 t·v 1 I · · t · pozostaJ· e dot~d znalezc zrozumienie na naszym 

I v rn e.in1c wie -r . 'l t 1 t' któr·e wvsu-, · d , ' t · !. ług· Nie jest nam nie w mys pos u a ow, J 

. sw1a .omosc . eJ za~ l· . . d . nięte zostały w memoriale Zarządu 
zostali: obce i to, . ze k?le)e maJą za za ~me Okrę1rnwego Związku Zawodowego Ko 

zaopatrzeme miast w opał na zimę, l . .'"" - Ł d . d 22 ub m Mnie
dostarczenie cukrowniom węgla 11~ ~~~;,: '~e ~i:1 szot~~· si~ o~e z o-
zbliżaJ· aca się kampanię, elektrowm, .P . Ją 'k · . ob 

• • · · · świadczeniem, ze me ni ogo me -gazowni, fabrykom, prz.ew_1ezien1e go 
do portów morskich w związku z za- chodzą.. 

Na wstępie zebrani jednomyślnie wył?rali I 

przez aklamację prezesem Stronnictwa De- z· yct(e Ol gan· 1·zaC!' ine St1. Demok1·.· 
mokratycznego w Lodzi ob. Kazimierza ~~J 
Gall asa. 

Następnie dokonano wyborów nowego A , l d 1 rozwojem placówek organ1-
Zarządu Stronnictwa, po czym rozpoczęła ZWIĄZEK MŁODZlEżY DEMOKR • zanyc1 z a szym 
się dyskuaja nad sprawoidaniami, bardzo TYCZNEJ WSPóŁPRACUJE zacji. . . . , d 

· Z WSIĄ Powołano do życia k_ om1_sJ.e, ktore prow~ ~ą 
żywa i wszechstronna. d d k l I · 

W d • 15 b ł ko' żywa działalność w zie zm1e u tura no-osw1a 
Tak więc ob. Pawlikowski, przedstawi- ntU -go m. grupa cz on w ·„ .. 

1 
dl · 

ciel pracowników tramwaJ'owyeh, wysunął Związku Młodzieży Demokratycznej w toweJ, gosp?dar_czei, 1 '.a~ oweJ. S . . 
Ł d · · · d · · · t d Orgamzui e s1~ rowmez przy lronn1ctw1e 

postulat zainteresowania Stronnictwa ru-
0

o zi. , W)k~Jez za z re'Yizyk ą o ~~wJ·~ I Klub Demokratyczny i Związek Młodzieży De-
chem zawodowym. poczyns 1ego w zw1ąz u z a . • . z d z . k Mł d · · · · 

Prof. dr S. E. Rappaport podniósł · zasłu- współpracy miasta z wsią. Celem wy- mok_ratyczneik. ~rzą ,-wią_z ·u . g~a::;z~e~~:: 
gi prezesa Gallasa w dziele rozwoju Stron· ieczki jest kontynuowanie prac o za- st~uJ~ wszyst ~- sp,or. owck~· f:mator6w sce
nictwa oraz omówił powstanie „Tygodnika gadnieniach kulturalno-oświatowych i a~ etow, muzy ow, !piewa ow 
Demokratycznego" i działalność 1· ego zeepo- gospodarczych, ujętych w ramach nicznych. 'ł . 

'ł Stronnictwo . Demokratyczne wsp9 pracuJe z 

Ostatnio odbyło ~;ę w Sokoh1i publiczne ze· 
branie Stronnictwa Demokraty~nego. In_~~resu
jący referat na temat: „Istota Demokraci1 wy. 
głosił ob. prof. Szczerbowski z Poznania. Wi
ceprezes' Zarządu Wojewódzkieog ob. Sobolew
ski oraz kurator Okręgu Szkolnego Poinańskie 
go ·ob. mgr Strzałkowski przedstawili zebra
nym tezy ideologiczn~ Stronnictwa i program 
na najbliższy okres, W ożywionej dyskusji po
ruszono szereg spraw z d~iedziny ogspodarczej 
i politycznej. Zebranie zakończono odśpiewa· 
niem „Roty". 

łu redakcyJ'nego wspo pracy. . . . b d k „, 
· bratnimi orgamzaciam1 o ozu emo raL„czne-

Ob. Sożewski mówił o propagandzie w • DZIELNICA POŁNOCNA go, biorąc ż'ywy udział w pracach Komisji Po- ZEBRANIE STRONNICTWA 
terenie i o konieczności· wzmożenia 1'e1'. · K · · h S ł h DE1\10KRATYCZNEGO W DERŁOWIE 

W dniu 2 września 1945 r. odbyło się rozumiewawczeJ oraz w omis)ac po ecznyc 
Ob. K. Mertyn, jeden z konspiracyjnych ogólne zebranie czło.nków Dzielnicy Pół- Zarzctdu Miejskiego i Komitetu Osiedleńczego. W sali Magistratu w Derłowie odbyło się ze• 

i zasłużonych działaczy n.iepodłegłościo- nocnej Stronnictwa Demokratycznego. Ut~vorzono również stołówkę i pokoje gościn· branie organizacyjne Stronnictwa Demokratycz 
wych Stronnictwą mówił o pomocy prawnej Zebranie zagaił prezes Dzielnicy ob. ne dla przybmvai· ą.cych do Szczecina członków n ego przy tłumnym udziale miejscowego społe-
dl ł k ' S · t · d · ł l ' · Merlyn Kazimierz, powołując na p:zewod- J • • , \V/ h b · ł k k' 

a cz on ow tronmc wa l o z1a a nosc1 M . . k L d . 1. symJJatyko'i„ Sti·on·,1).·ct•va Demokratycznego. czenstwa. w ramac ze rama cz on ows 1ego 
niczącego zebrania ob. an:::m1a a u w1- ' ' z kł 

Dzielnicy Północnej partii. ka i na aseforów ob. Jaszczaka i ob. Ur- - Siedziba władz wojewódzkich i miejscowych wybrano arząd Koła w następującym s . a-
Mgr. S. Zagórski omówił cele i zadania bańską. Obecny na zebraniu prezes Wo- Stronnictw·a oraz Klubu Demokratycznego i clzie: Prezes Piotrkowski Stanisław, delegat 

Koła Prelegentów. jewódzkiego Zarz._ ~tton. Demokratyc;n~- Zwiazku Młodzieży Demokrn.tycznej mieści się Srronniclwa Demokratycznego z Gdyni, wicepre 
Ob. ·Grabowski. poru~zył jak na.j:liywiej go ob. Gallns. Kaz~mierz, szeroko on\owil przy. Alei Piastów l. Sekretariat czynny jest od zes Kierzek Edmund, sekretarz Łuczak Stani-

b h d . . . d sprawy orgamzacyine, po czyi;n. wywiąza- . 
1 

S · D k 
llas o. c o zącą s~~~wę . pr~yc1ą11:n1ęc1a o ła sią· dyskusja na naJUkiualmeisze lema- 9-18-tej bez przerwy. (Kr) slaw dc1egat tronmctwa emo ratycznego z 
Stronmctwa r~bot~Ji<?W l wsi. , ty a-ospodarcze i polityczne. Nastąpnie o~. Poznania, skarbnik Samborska Halina. Ponadto 

Ob . .Małecki mow1ł o propagandzie pra· Szymański Lon~in zr.eferow~ł ~?r~wv. p_oh- STRONNICTWO .DE!V!OKRATYCZNE w sklad zarndu ·weszli: Kopczyński Izydor, 
~011,ei··. tyczne, a ob. Str..rosta Bomect:1 Ka~1m1en K · 1-1 ' 1 z· k k. T d 
- W i'tlłi;-DZYRZECZU UJawa ienry:e, 1011 ows 1 a eusz. 

Ob D b ł · k · sprawy ekonomiczne. '>' w1 d 1 • , • b · ł d 
· ą rowa poruszy sprawę Ja . na.i- Sprawozdanie z działalności Za:za.d~ W Międzyrzeczu odbyło się zebranie organi- w 't i SZ ~l cz:pci ze rama zosta Y 0 czytane 

ściślejszego zespolenia wysiłków w kierun• Dzielnicv Północnej zlcżył prezes Dzielni- z.acyjne Strnnniclwa Demokrntycznet:o. wyniki konferencji poczdamski~j. tyczące si~ 
ku jak ~ajwiększego uaktywnienia działa!- cy ob. Me~lyn I<azimierz, za~n~imini~.c ze- Stroną wg~ni··l\cyjn~ 7..ebra:i.ia zaj!!_ł gję ob. S'Jraw Polski i ludności niemieckiej na terenach 
naści Stronnictwa. branych ze sprawą powsbma Sekcp Go- b Ir I k. znehcdnich. · 

" ]' · _ d k -1 ł b b spodarozej, z iej programem i ce1an;u. Od- Furmanek i o . "ewa s 1. 
Zabrnra 1 ·~efszlczck.w p ysl:kisJ gk.osGo 

1
· 0 

· śpiewRniem „Roty" zebranie zakonczono. W ·obecności licznych członków i syrnpaty-
K. Mertyn. 1v a ee I, aw I owe 1. . ra JOW· ków zagaił zebranie ob. Furmanek. Referat 11a 

aki, po czvin zebranie zakof1czono. : DZIALALNOść STRONNICTWA DEM OKRA. temat „Istota demokracji" wygłosił prof. Soba-

NOWE WLADZE STRONNICTW A TYCZNEGO W SZCZECINIE szek, prezes Zarządu Okręgowego w Poznaniu. 

W ŁODZI- Działalność Stronnictwa Demokratycznego w Drugi referat na temat „Nasze tezy ideologicz-
Zcrromadzenie ogólne Cl-łonków Stronni- Szczecinie rozpoczęła się w ,pierwszych niemal ne" wygłosił 'ob. Strzałkowski, kurator Okręgu 

"' Ł d · d k ał h ·1 h - --._ b dz · m1"asta Akci· a or<> a Szl'olnego. Poz11ańskiego. Po długiei". żywej i ctwa Demokratycznego w o z1 o on o c w1 ac pa oswo o emu · „ · , 
Z d S · · · b' · ł · t lk Szczec1'n ale rów- wyczerpui'„ce1· dvskus1'1' wybrano Zarza.d Powia w~·boru nowego ' arzą u tronmctwa w mzacy3na o Ję a nie Y o . • „ • 

1 
• • I ' dk" t 1'e Woi'ewo'dztwa Po- towy z prezes. em ob. Karaśkiewiczem, pełnomoc składzie następującym: mez 1czne osro 1 na eren 

morskiego. Ideologia Stronnictwa Demokratycz- nikiem rz:ądu na powiat Międzyrzec, na czele. 

Dalszy ciąs:- pracy Jww Wofty1iski~
qo p.t. „W !Jadzi p1·zed sześciu loty" 
ukaże się w przyszłym numerze „Ty
godnika ". 

Podobnie i · zakoiiczenie pracy· tegoż 
autora o Niemcach łódzkich ukaże się 
w jednym z najbliższych numerów na
szego pisma 

Prezes: Kazimierz Gall as, 
m. Lodzi, 

wiceprezydent nego przyciąga. licznych przedstawicieli iri:eli
gencji pracujflcej, wolnych· zawod6w, kupiec-
twa, przemysłu i rzemiosła. · . 

DZIAł..ALNOść STRONNICTWA Łódzki Miejski Komitet Odbudowy 
DEMOKRATYCZNEGO W KOśCI:ANIE Warszawy urząidza Wielką Loterię 

r 

Członkowie Zal'ządu: · 

Mgr, Boniecki Kazimierz. 
Mgr. St. Zagórski, 

Z.Cirganizowany niedawno Zarząd. Woie
wódzki Stronnictwa Demokratycznego ma na 
celu usprawnienie i ~_koordynowani~ . prac, z.wią-

Stronnictwo Demokratyczne w Kościanie pod Fantową. Fanty zbierają studenci Uni· 
kierownictwem ob. ~ucherta, wiceburmistrza wersytetu Ł6{lzkiego. · Składaj cie fanty t 
mia~ta rozwija szeroką dzial·alność. . · Kuoujcii losy Ioteryjne l . 

/ 

i • 
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Pr erl>· 1.dowa. du·· 
Po przymusowej sześcioletniej przer

·wie rozpoczyna się pienV3zy rok szkol· 
ny '"' Polsce wyz„:olonej. Pierwszy nie 
tylko od śmiercionośnej okupacji, ale i 
od niesławnych serwitutów przeszłości. 
Bo chociaż zasługi szkolnictwa przed
'.Yo.iennego w dziele oświaty i kultur:» 
narodowej były wielkie, to jednak ar
senał przesądów. właściwe światło pra 
·,n1y społecznej ćmiących, był nie 
w-;półmier.n!e jeszcze większy. \Viną 
to, oczywiście, nie ówczesnego nauczy
cielstwa, nawet nie systemów szkol
nych, tylko ukladu ,\·arunków polity
cznych, ustroju życia · społeczne'.Ic. 
Wprawdzie warunki bytu i ustrój sp1.i 
łeczny kształtują. ostatecznie gatunek 
człowieka, ale od człowieka skolei za· 
leży polepszanie lub pogarszanie tych 
warunkó>v, zmiana ustroju społeczne
gc·. I tu występuje cała doniosłość roli 
nauczyciela, jako ;,inżyniera dusz lu
dzkich'', jako rzeźbiarza wartości in
dywiduabych człowieka. Sprawa je.:;t 
3 tyle skomplikowana, że '>V obecnych 
warunkach nauczyciel prz;y nosi do no
wej szkoły stare, zrutynizowane spo
soby i nałogi, a uczeń żąda od szkoły 
nowych metod i żywej treści. 

Na tym polega cała trudność w bu· 
dowie nowej szkoły. która ma być 
c?ntralną kuźnicą. odrodzenia narodo
wego. Trudności tego rodzaju. a nie 
tyiko brak podręczników, gmachów 
szk0lnych i sił nauczycielskich, spowo
dowały, że nie mamy dotąd ze strony 
czynników rządov,~,Ych jasno opracowa 
nycli zary~ów nowego ustroju szb:1-

. !liClwa. Wsz:rsc.r odczuwamy rotrz< 
daleko idące.i , reformy szkol nic~·, a. 
Ta zaś wyniknie dopiero z prakt~·ki, 
w trakcie zetknięcia sic sta1·ego nau
czvci'ela z nov.rvm uczniem na terenie 
orJrNizonei s~koły demokratJ·cznej. 

Naczelnym zadaniem tej szk0l.y jest \\ilejowanej w ustroju wyzysku 
służba dla dobra rzesz pracujących w krzywdy społe;;'.znej. 
m:astach i wsiach, jako poclstawowyc'. Naczelnym zadaniem nowe.i szkoły 
warstw narodu, a nie, jak ctawniej, jest przebudowa dusz w kierunku naj
. .:;łu~·ba w ceiu urabiania tych rzesz prak'tyczniej pojętego humanitaryzmu, 
prncujących ku poż~·tkowi klasy uprzy noczucia wspólnoty, służby dla innych, 

JAROSŁAW JANOFVSKI 

Ok1 uinym . bog~m 
Któż z nas pot-rafi 1".ść obojętnie 
1cfród ściaro płonących i 1•uin do1nu? ! 
Pat1·ząc, jak ·wszystko w gtuz się rozpada -
nie zdradzić bóiu nerwowym tętnem!? 

Chmu.rą wzecinikóic .c;u.ną ja.skółki, 
tysiCf:ce skrzydeł 1·ozpiętych w pędzie, 
:fo:ir, sznm. i la,ment. ja.kby nmęły 
zaknte w pancerz, stci.l«nve pulki.„ 

Łomot ogłusza., pod czaszkCf: dwJni, 
f.:a./.zvy granatów i kul naprzernian 
,iakq.ś pogafiską krzyczą· litanię. 
Po n.ie.i się globus całkiem wyhl.d'l1Ji. 

Gdy cios za ciosem bez przerwy pada, 
gdy krwią. spęczni.a.le dyszą m.a.chin•y 
- vciekaj kto żyw, bo wa.s 11nmiażdżą, 
podepcą w pyle, niby oioaila. 

.4 gdy za.niilkną bitewne gongi 
serce omdlewa w 'Obcęgach strachu. 
Ta cisza - gniecie, spokój - przeraża, 
o ciszo polna, powszednia 'Ongi! 

Dziś - osaczeni cisz'ł zło,w·rogą, 
CJO nam ne1·wy jak strimy napina 
- trica.iny J°cik w półśnie, zdani 1w, pa.stwę 
drapieżnym siłom, okru,tnyni bogom. 

(1942) 

imdzenia instynktów społecznych i a], 
truistycznych. 

Ta przebudowa dusz od podstmY 
dotyczyć ma zarówno nauczyciela jak 
ucznia. Chodzi o pełny triumf zasad 
<lemokratycznych, jako jedynych rę
kojmi ładu społecznego i niezewislości 
11&.ródowej. Sprawa jest bardzo pro
sta. Szkoła ma w ostatecznym rez,J!
tacie nauczyć przyszlego oby·,vatela 
gruntownego poznania przede wszy
stkim samego siebie, potem swego oto 
czenia, swej własnej roli v: swiecie. 
1.fa wychować typ człowieka pełnego, 
świadomego swych obowią.zków wobec 
siebit: samego i wobec bliźnich. N owa 
s:tkoła, to szkoła charakteru, obycza.iu, 
kultury i uspołecznienia, to kolebka 
nowego człowieka, pozbawionego prze 
l:lądów, a zarazem urobionego pi·r.ez 
tradycję, przez wszystko to, co w iu
dzkości było najlepsze, a walczącego 
ze wszystkim tym, co w niej jest na.i
gorsze, człowieka prawdziwie 'Solnego 
nd tyranii dzikich i nieuiarzmion~;ch 
instynktów za1·qwno zewnątrz, jak 
w·ewnątrz siebie, szczęśliwego oby\'>"a
tela lepszej niż dotą,d przyszJości. 

i KLUBU DEI\'.W.KRA1'YCZNEGO 
w Ło-lzi 

{h) W sobotę, 15-go bin. o godz. 
1'3-ej odbędzie się w siedzi1J:e ,·;iasnej 
przy ul. żerornsk'cgo '11, Wie;:zór 
Klubowy dla członków i zaproszonych 
gości. 

W poniedziałek, 17 bm. o godz . 
18-ej odbędzie się posiedzenie człon
ków za~ządu klubu. 

W czwartek, 20-go bm. o gudz. 
18-Bj odbędŹie się rosiedzen:e członkó>v 
zarządu sekcji naukowo-litera~kiej. 

CZESLW GUJIKOWSK/ cja. fochód z okrzykami na cześć wiemej Mam złe przeczucia. Ale n'.e m~·flę jesz· 
choć tak świeżej dopiero :5ojmzniczki prze- cze o opuszczeniu Łodzi. Wstyd mi uc:e\ać. z cyklu: "Wrzesień 1939" ciąga ulicami miasta. Kilku angiel:5kich ofi- Choć we wtorek. 5-:;;o wrzdnia. drrn·i1du=ę 
cerów rezerw_Y, już przybranych w mundury się 0 pnygotowaniach ewakuacji mic~tn. -n I ~ R z I! c I os V koloru khaki. tłum owacyjnie odprowadzał Pociągi już, zdaje się. nie kursują w0góle. 

~~ I t: I; · na dworzec Fabryczny. Były to zresztą jedy- Bombardowania paraliżuią koleje. Ludzi':! 
ne _mundury aliru:ckie, jakie mieliśmy uj· wyjeżdżajq końm', samochodami. 

I rzec do konca wo1ny„. p d · · · l · · • · 
· Ale b. F · k k • . o ni-ecen1e i zr e•1en\·owaine w iu,1c:c•e 

co ro i ranc1a - ona. u toreJ . t N I · k · I d „ "~ 1 · h . , . . . . cl . ' k' I' d ł . d I t . . t . h . • . r "ZrflS a. - a Oi:y nę.·ap u .nc~c. ''· ~ u ·~:;n, 
. ~rag1czny. bolesme mezapommany wrze- dzie go zmann, wycze_-1wa i o wo ama . a• 0. a. m~pa_~ie 11~~ przy1azmą.' zaura- pu~tki. Podoski 0 zbliżaniu ~·e l'~i:ornc0w 

s1c11 1939 roku. larmu w bramac~. domow, w s~lepac:~. b~u· n~em l nułos01ą biią. serca pols~e? Fr~~- rlo Łodzi krnża cora?: nµorczvwi,,.i. D,,-wPr· 
Naparl niemiecki na Polskę choć z za- rach, lol:alach roznych - gdziekolwiek i~~ cia .z~l~ka. D~ła s;ę W_Yp~z~dzic An~lu. sam:i niemicx,; działają :uż p

1
rl mi~steni. 

5<:dzki. bYł jeduak oddmrna do prze,ridzc- zaskoczyły sy1mały. Padły też bomby w roz choc .J~J zo?o_wiązama J~kz_ez ~ 0 wi~Ie Od szrieę:ów si<> roi. Prawda. że jak zw.-J.Je 
n:ia. Nier~zumny i niezrozumiały \vydawał nych punktach miastv. dawrae1sze 1 Jaką opromienione tradycją. podczas w0 jn):. działa na, tYm tle ncwna 

• • 1 • • • k' · ·1 · · \'"" · l k l" 1 k l ·· Ir 1 - To wyroczna prognoza czerwca 1940 roku l •. . . . . lh s1e JeClyn1e optymizm, ia ·1 zywi y wciąz ,\ mo1c 1 o o icac 1, na ·o omQ ... aro ew T . . d k ·i~ • • :" psyc 10za. 1'rQ7Q te?: wC'r~1c moz~ przco rzY-
- d · --. · I · k ł " · k' · l b d · · · ł k · · a ego Je na· mu :Jie przeczuwa an1 me · . 1 . • . 

I'TlC'' tym rozne .,m1aroc.:qne o a . ze!~ ·ie1. iom ar O'Vame 1 mąg e rązeme s - ~ ·'d . . m10ne meraz. a.c w·.-~tart'7.\. roze1rzec się 

.. Hitler Śi': nie od,»aży·'. <\ przecież było molotów zmuszało do stałego chronienia się pr~~~~. 1 UJ~ ieszczed. 
4 

. . wś1·ód NiemcÓ\\' ł6flzkj-:-h. Wnrost prowol.;a-
. · l · d I 1 l\" ł · d · t cl k. · · h '~ 1eo;zcH' o go z. -eJ po poł radio o- . · . . ' f . „ f J 1csnc. ze mec tamzrn o wetowy raz puszczo- w po.u . ·ia e, ie lH'P'\' rowe om i arn ic ł· . . F . . : .. cv1n1c 1u;: mam estu1ą swoi tryum . e&tem 
, l • · · · · • ł N · · · · k' · b d ·ł f ; g asza, ze I ranc1a wypowiedziała Ni~m- I ·i1 k . . . li . , 1 ny ,, ruc 1. zatrzymac się 1uz me mog. a- mnuaturowe piwmcz ·1 me U< z1 Y zau an-a. , . N . 'f . . ' n 1rn rotme naocz1wm swwc ,-·em znem11s.<o-
Eta·.„ 1c:nie psychiczne całc,go narodu nie· A tymczasem odłamki niew·:clkich lecz ką- c?m. "o~nę. 0'~e .m.am esta~1e 3 ~owe ~- 'rnnia nirmierk'rh ~zpieiz6w. Czyni to $arna 
rn:eckiego narło 'r kierunku wojny. Stąd śliwvch 50 kg bomb zaczynały już nawet ' 1.ac1e. er~d pęcdii~J~ otduc ą. -ci wrzes- lu<lnośf. Polir·ja wykazuje nieurlolność u<le
i10nularnoś~ Hitlera. Tworzyła ·ią przede wpac1ać do pokojów. Rowy przeciwlotnicze. ma - kto Je yny z•~n. ra
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y tego Pstr

1
asz- rzai?cą. Zlwt '"Tainie zfłraclzir ~ói lęk i 

· · 1 · · · · · d · · 1 · k' d · ł k nego, o rutneD'o . wrzesma r w o sce 1 A - - . d . . · 
''~Z' st om wiara \I' Jego meprze1e name 1 <tore z ta:1m tru em. w pocie czo a opa· 'p . dz' ł k 

4 
• . · · . · , · o.'aw\·. TJ:i1·at rn·' 'l'\'O'l'V v: te1 z1e1owe1 

haftco" ,-. niP idacr na żadne kompromisy liśmy zaledwie prz~d tYFodn;em. również h ome 18 e . w~zesma za~p1~ . znoCw chwili próby 7a\lo-lzj na bidy'!l krok1i. 
·· • · · . ·d . ł·· · 1 , · •n N;kt · k ' cl oryzonty · wo1enne1 rzeczvw1stosc1. o ., . . . • . 

aoresy\'>izm. n·e '" a\\a ' się oezpiecz1" · ' ia os o ł h · f · ? K. . . d T<...11'rl1• S'" SDG.C 1re ·.1io•·ek D0711Ym w1eczn-
o- \\"ojna WiPC nie zaslrnczyła nmie Oczeki· nich ó'iP nic chronił. Pędziliśmv na pobliskie cl ykł de. naK ran.ket . i? me ':"la omo rcr· nrzrpdniony n:iiczarniciczvn1; myóla1.;i, 

"· al;·:n jej Jyszałem Jej nadchodz~ce kroki ~:;;ki. L~żąc w trawie moż:ui był.o ?bscrwo-
0 

a nieN' om_um _a .1 .meiasne. mespdecy- W. nr.cv l111dz; r.1~ nincr.c kołat•ni,.,. rlo 

w licmycl; a niezawodnych ohiawach Nuto- wać z metaliczn)rn brzękiem wiruiącc wy-!!:~~;· rna1!;'1u ;!:" zr.e ~r~ daprzo h drzwi. Tn JH7Yiaeic1 !\foryś K. clohija ~'ię. 
rnicsl . nic przewidywałem. nie mo«ł~m do- soko stalowo-lśniące. okrutne, drap!eżne i C"lów. i ~,1.e.,.o 1 re nodwy,_tswia o_mh· sw"~k Otwieram Zch-~znn' • oz;oaimia. że woj~ka 
lrn~cić tak rvcl1lej tak niemal w ""pioruno· niena•1istne ptaki. Wrony ze złowieszczym 0;v tt>ż b~zł~dnK usuci 0 kwro ndaszyc W?J~ 'niemiecke są porl Lodzia. Kto może. uchodz;i 

-·· , ' . ' . ł P l t k . . kły p1;zed nim'. Tyll·o lek- " , ą ecz ę po przewaza1a- . N TV' • T d „ . ł 1 
wym tempi" gnaj?,_ceJ w ewa poprzez o - era ai;i1em uc:e a • . · ·. ·' . . cym miażdżaco naporem. < z m;a:ta. a "ar,;zd\vę! o zis 1ec yny ce 
skr 11~.-ki Ro to nie h..-ła :uż nawet woina komvslne wroblC" cwierkał~· mefr:isohhw1e S · • d · . • Al i jed,·na je~zcze o~toja N'ema chwili do c1ra 

' „. "' · · ·· , ' ' ' -„ · , "' ł · h I l'-ki' .1 • ·~ - ytuaqe wy a1e się g-rozna. e może · . ', · ,_ · · · · 
nr-n·'n'vana lecz - po!:!rcr1 Ale to zaczę-" ~a ęzrae TJO) i~ c.i m~e\i. · b d · · ? L' . . ccma! 

«.- - '. : , 'lk "'1 ."· , d · 11,r· " · k · · d , ll!e ezna z1e1na. iczymy w grome kilku ,. . . . . . ,. 
ło ;;1~ UJawnrnc po le u cmrncn op1ero. :ue.i~ce . nasz~~o za~1:sz ania, .m.1ę Z} przy1· aciół na lin i" Warty. . Tam P · . Nie mozna się 1uz walrnc. "li Jl'm dobrze. 

. . d - , ? C' l r n 10•·1· ~1„,.,~ ? ;i .. U"'"''l s>ro . " . rzcc1ez " h . cl . . h' l 
"" Z" ··11 ""1 :~lc "'Or~c-'·o"'''m 11nstroin u- "·orccin u 1 rn 1 

' ' ·' "' '· '-'' ,„~ .... 1n'r•i'o110 urn c111'en·a j'''~'p' · · k' cz,·m "'roz•10 '" int 03tan1e s1" w 1t ero11·-
,.. ' °"" ' -'« :-. '~ ur.. " ' ' • . CT } · 'I · · b C · 1 · l"i"' or nH•miec I mo- " · · " . 

ph Wił "" Lot1zi fcral~y 7:aiste piątek 1 w~ze ny. me, a~rn,o zln:t w1:: .~1ego p~:zuc·~ _;e,~~ że bedzie powstrzymany. Choć znów na po- ~kie, szpony .. Mój Mta.t11! odszy~ rad1~wv o 
fo:a. Samolct~ nicmirclcc ataKowały lotms- piec~e-m:twa .. Zwłaszcza.„.ze ~b~01 - - pve~,\ łudn-:u położenie jest ciężkie. Śląsk zdaje qaan~ht 11-y~t:irczyłbv. 'lie r:io·,n11c o '.nnv~h 
ko -- przd połndnicm zrzuciły w naszym lotmcza -~odv okazała ,_ię '1P1 ost n1ebyw~li; się już zaięty. J 00 sh-ch~r: na północy? Lczl1'1:c-~ u mch konotatknch r0 do me1 dz1a
pohliż11 kii ka bomb na dworzec ~al iski. ~laba .. N;e z~ołano . na'A:~ te/?~ pr~e"~'~dziei~ Z.em.;-.:,J r.łucha, nie roh ;. ~'ł nic dobrego b lno~cl. . . . • 
Przy dworcu na przystanku tramwai owym i prz11_otowac. P? k1lka. 1.aledwie. m "".'n l c:n:i. · Ub1erl'.m się napręcke. Na nhcacll mroki 
pasażerowie pociągów z Wielkopolski opo- czące. naloty .wdzierały ~··t" n_acl JNasto ; c.~C": Trudno w tym wojennym ,g;alimatiasie I zupełne. W ciemno;ciach. jek falc nieu«tan
wiadali r?żne ':.;tr~ą.Fające hist?rie .o bom- rował~:, prawie_. bez" prz~zkod. J to,drowll!e~ zor~entować się laik?m takim, jak ja. Stra- n~ od1Tłosó11:- prze1ev:a się gl uche durlnicnie 
bardowanrn µoc1ąp;ow, o ostrzehwamu z po· st8:1!0';i~o ~łowieszcze signum. 1. ra\\ ~ sytu tegia - to dla mn;c terra incognita. Zaś koł 0 bruk i vrvska warkot .samorhodowvch 
~"!ład~ samol?t~·~· ewa~uowan;r:ch koh:jam~ acp 001.awiała S\IC. ~o::ue .ob,icze„ Spa1 ~ał~ woj.skowc autoryte.ty. indagowane przeze- n~oto_rów: Ni~przcrn·:n.y potok po jaz;1ów ph·
ozicc1. ~ m1csc.ic krązyły rozne wcrs1e i ob~łonki pustych fi11:ze„ow i ,czcze1„ oh :czo mme, albo wypowiadają sadv ta.k bezmier- nie izdmą.. Stukot r,n·cs:r.n;ch krokow lud7.
podoski. Ogół był zaskoczony. Ostatnie dni ne1 na 7olo:.ło~·1~~ c! C'ktY fon ;· -·w ",'·· S;'11;1t nie i bezpodstawnie optvmi~tyc:me. że zdro- kfrh na kamieniach chwlnikÓ\\ 7lc,rn si'.' w 
pr.i:vnosiły dość chaotyczne i sprzeczne wia- ne przeczucrn. ~c1sKały .serce .. 11l~t~~ : 01···,,,i- wy ro7.s:tdek nic pozwala w nic uw:erzvć, jedną wrza,~ę potężną. rlv~ząq tys;:1cami qo
do~ości. -N!e snod:lliewano się tak nagłego katv. 7 f_routu p~tęgo;~ały. mepok?J·. albo zbywają ogólnikami. które znów nicze· ;-n?ko, ... ,'Ch ~,1.:ir,.,J·5w. ~'r.vcłvw:::ń i okrn·-
uderzenia. Dopiero w przeddzień rozklejone ~~cktorzy. nasi sąsiedzi zacz~h • się prze- go nie wyja§n:ajq. . k6w. 
ZO'tały wezwania 0 pows7.echnei mobilizacji. osi~ ~~ miasta. Na J?r.~pozyc.ię i:dn.e~o. z Jak zwykle. gdy oficjalne źródła zawodz~. Po półgodzinnych poszukiw<>niach znai
Spofeczeństwo nie zdołało ieszcze tych wszy przv1ac~oł przeprowadzihs~y Slę w ,:iie JZi.e- roi się od plotek Dzim1C". że przewa?I\ dujernv wolne mieisce w rrsorce z barC7n
~tkich. w ~ih·..;kawir,znYm wprost tempie roz- l~ do mego n.a 111 : N 1.ruto"·„·7 ; .. Jal:~s '~ ~u: wśród ruich jakiś frenetyczny i bezkrytycz- tvm wofoicą i o:>:romnym wsp:mialvm ko: 
wij:ijących <iię wydar~efi. przyswoić s~bie, pie, razem, wyd~ie SI~ człowiekowi razm.eJ. ny. za~az~'Tl opty~izm. ~~.:w; sir; o. zwvci~s- 11ie1i.1. Jdc: 0 • n~s rlw~n~<::-ie osńh, ~r:„ b'e-
7ży{: siQ z nimi. wstawic ie w ramy codzien- Pr~? nołi;idniem. pierwsza rad~sna. wi~- k1e1 b~twi~ pc;id Sie~adzem, ,o. w!clkich st~a- rzemy pri::•~-1? -~,1nven rzecz"- Ja p·e m:im 
nei rzeczywistości. doni ... •c. Radio domo•;ło w l·omumkacie. ze iach mem~eckich. Rownoczesme mna wetSF- nawet w,1Jizk·. u; :izy~tko zo~tało w flomu na 

Sobota upłynęła pod znakiem alarmów W. Brvt.ania wypowiedziiałH Niemcom woj- niechętnie zresztą słui:hana. tylko chyłkiem Karolewie. Teraz jnż nie por~ ani wo~··1b 
lotniczvch. Ponure. rozdzierające buczenie nę. A więc nie jestdmy sami, nie pozosta- jakby przemykaiąca si~. wieśr; klęskę na· możliwość zbaczać po cokolv•;e\. , 
!'\ren stało 5;~ iakby ko~zmarnym leitmoty- wiono nas na pastwę! An,g;lia dotrzymuje szą i rozbicie kilku dywizji. Niestety, był11 Jerlziemy nrzecid w Zl!TJcl"ie inTJvm kin. 
\;C'm rlria. Ułir~ puctosrnl~ raz po rnz. Lu· słowa. '\:-nrt wYlmch:> żvwiołc1rn m:rnife"t!l· m~a prawdziwa runku. Na \~'ar<?aw-:- ! 
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Zyy1nunt Popi<ilek ---
Zattadnił!nia ·naftowe w Polst:~ . 

W tej chwili 'rozporządzamr za0-łębiem pi-zy benzynie {przy ;,lanie sa.. naftowych i kontroli zużycia tychże nie jest „Społem" pov„ierza się rozprm' adzenie tylko 
.naftowym w Krośnieńskim. Copra,~a ob- ruochodów 100.000 szt.) 15.000 ew.st. należycie przemyślane. Im więcej biur, tym nafty w fatalnych warunkach tran~porto-
szary nafto1re sięgaj~ dalej na zachód. aż ., nafoie . . 11.000 ., aparat rozdziału i kontroli jest kosztow- wych i pocztowych. Do magazynowania naf: 
do powiatu lirnan0wsk'ego i przebiegają „ oleju gazowym 5.000 „ niejszy. ' potrzeba sHa~lów o znacmei pciemnośc1 
wzdł~ż Karpat p;·zez l\lowy Sącz, Grybów, ,, olejach smarowych • 5.000 „ . Obecnie rozdz.iałem bem;yn'.' i olei· ów sa; . odpowiednich dodatkowyc.h ur_ządzeń, gdy~ 
G. orhce. Jasło. Krosno, Iwonicz i Sanok ' P f cl k ł b . mochodowych za,imuje 1si.ę Państ. Urząd :ęs~ to !owar maso\\'.\· o_niewaz ua. ta mll'SI! 
Je _na zag· ę ie ~rośnie11skie jest najlepiej razem 35.000 cyst. Samochod. Rozdziałem produktów nap~.:i0 _ hyc tama. ustala się taki_e <'.eny, ze ,,Spo-
zagosyodarowane i zhadane. Wforcenia w '<;;U ł " l k h · ł b

. p · · · · d w)· eh i smarnych dla rolnictwa _ Państw em w tyci warun ac: musi przy rozpro· tym zag ę iu wahają ·się od 300 do 1{)00 on.1ewąz teoretycznie rozporzą. zamy · . · · · f .J • , 
mtr głębokości. 8:00~ cy?~ern ropy wła:snej i;>rodukcji. z prze Przeds. T:rakt. l Masz. Rol!n. Rozdz;iatem "''aazeiuu na ty uopfacac. 

rohki telze Otrzyn ty nafty o-świetleniowej i preniowej zajmu3'e Pań::.tv.o'se Pned;;,i„bior:>tw0 Traktorów i 
Produk · z I 1· ( k · · J . - 1amv r.a m: Y. CJa agę ia· .a -ręg- gonne~' a- · ' ·\Się ,.Społem''. Rozdziałem olei'ów maszyno- Ma.;zyn Rolnych jak0 . rozd?,idca. JJ1ie mając 

sło) wynosiła przed ro,kiem 1939 ropy około benzyny 1.600 cystern \'.'fch dla przemysłu zajmuje się Centrala swoich ;,kł>tdów. korzysta z ore:anizacji 
8.000 cystern rocznie, gazu ok. 70.000.000 nafty · · 2.400 „ Prod._ Naft. Mamy 1.atym 4. organy. _ które\ .. Sf.'.ał~m" :Ni~lędn!e Cent:-. Prod. Naft. a 
m sześc. oleiu gazowego 2.000 „ ·szafu,ą produktami naftowvm1. gdz1emegdzie otwiera swo1e własne składy. 

J;kie s~ bogactwa naftowe· w nowej P?1~ ole]-Ów ,maszyn • · 3.000 •· Dla l'Ozdzialiu produktów naftowvch wy·· Tak zaś porad2'i sobie ~ańet"·· Urz. ~amo· 
sce · . P~zypuszczaln) . zap.as ropv ną >1 yzeJ Niedobór zatym pro<luktó'~ nafto"1·ch jest starczyłoby jedno biuro a mianowicie Wy-I chodowy z rozprowaJze;11em be;1zvny 1 ole-
wl ymJ1emonym tcreme s1ęgać. mo7.e ponad szc,-ególnie za~traszaiący w nafcie i benzy- dział Naftowv pny Min. Prz.em. Kontrnlęl jów sain.ichodowych przy Z\\ iększają.cej się 

OOO OOO cystern · p d _, · 1 ' • b 1
' ? N' -' l k ł " · · • : me. ~owie zrny. że uda się uruchc>mić za.kła· nad zużyciem przeprowadzałyby .władze 1 osc1 sa!ll-0_c_ ocioK · lena e ~ przys; osc 

Dr Now~k obliczał na Pohkę w granicach ?v benzyny syntetycznej koło Oświęcimia, II instanc_ji, a wi:ęc Wydz.iały Przemysł. w 1 udow~dm: ~e cała w t~n &poso!-- p~myolan~ 
z przed 19,59 roku :tapasy na ok. 3.700.000 ze skorzysta się z .produkcji · spirytusu -bez- Starostwach. Kontrola bvłaby ułatwion~.tor~amz:i-c1:i- dystrybncy1na szwanku ie i musi 
cystern. '.frzeba zaz_naczyć, że t;erenz' nafto- w?dnego. co leży w .i;iter~sie rol11ict;''a. to g~yż ro~prow~d,zeniem produktów na~t0.v:yob !hyr zmren.1on;i. 
we polskie są_ nao~oł mal~ z~a?a.ne i ws~u- muno to, by zaspoko1c. gło~ produktow naf- wnmy się za.iąc Centr. Prod. Naft. ; „Spo- ; Im więcej' biur, im więcei różnorodnvch 
t:~o teg? obhc:ze!ua r~cze1 mesc1słe. Wm- tcwych w Polsce. musimr unportować rocz- lern''.. ~dyż tylko te dwie organ.izacie posia„ i SVi'temów "kładowo - rozdzielczych. tym 
n-ismy wię~ dąz_y_c, do i:r;t:nsywnych 1:1rac na ~ie conajmniej 40.000 cystern ropy wzgl. dają do5tateczną ilość składów. C~ntrala\>iiększe :~amieszani-e w gospodarce prod. naf· 
~renach. :1afto,~ych_, Wazną rzecza i est. by .-,O.OOO gotowych produktow. Prod. Naft. operowałaby tylko w miastach I tm-vymi i tym wieks~e utrudn1enie dla 0-cł-
n1e skąp;ic funduszow na Instytut Geologicz- Ob · · · d1 , ł b WO-J. ewódzkich zaś or!?anizacja Społem" ·vibiorćy · -n· kt .- b b d · , f h c1ązeme a panstwa z tego tytu u ę- . · · ~ ,. , „ • .• ~ · ory y a ani om terenow na towyc d · d · · I . b' d ·, _ pow1atach. I . . . r Je.k:najwięcej czasu i pracy poświęcił. stwa- ~1~ _uze ~ z. teg_<> na ezv S? ie ~-.ac spiawę.I . . i W powiecie rawskim ,,Społem' rozporzą-
.r2'ając specjalną stację -cloświadcz-alno-ba- ~) d~Je m.i_ się. _z~ tworz_~~1e . rozn~ch or~a· qbecme .ce~trala ~rod. ~a~. otw1P.;ra skła·I dza składami ~Laft.owym! . . ale maii;azynµ}e oawczą dla nafty. mzac11 pan::>t1\ owych do iozdz.1ału p1oduktow dy i organ1zu.Je swa.ie komorki na wyrost, a/ty!k~ naftę prer;uową. Octb1crc~ w tvm p<>-

W za_·gł„biu krośnieńskim posiadamy duze" „--------------------' 1~_1ec1e potrzebu.ie bemiyny i o1e1u do samo· " ! chodów - oleju gazowego i smarów do 
l!il.fineri'e, jak Glinik Mar:iampolski, Jedl~- ,traktorów. oleju maszynowego do maszyn i 
cre. Jasło. Zdolność przeróbcza tych rafi- • ·głowi się, skąd .się w nie zaopatrzyć. Mtisi 
n~rii wraz z pozo-stałvmi wynosiła przed ro- z w a le z a n 1· e a n a I fab ety z mu jechać do Łodzi lub Warszaw,„ tracić czas 
kiem 1939 30.000 cystern ropy rn:::znie. Ra- i ponosić znaczne koszta, a składy· . .Społem" 
:finerie te bez wysiłku przerobić mogą nie ' ·st~ją pu_ste. 
ry-Iko całą produkcję polską, ale i potrzebne , , · ,, · importowane ilości :ropy. . (h) Kura1o_riu~ Okrą~u Szkolnego Łodz-1 t~ralnego w s~ołeczei:siw1e do,r-0słych. spo .

1 

... Społer:i· ~trzymuie -~kładY. ale z powodu 

Jak 
_ I -

0 
. . d kt" f kiego orgamzuie w dniach od 15-go do wodowały takze przeiawy połanal:labety- meodpow1edrneo-o systemu rozdz;ielcz"!<O są . wygą a spozyc1e pro u - ow na to- 22 , . b . r , • • h ' ~0 

W
cuch? Przed 1939 p I k k ał wrzesma r . „Tydz1en Osw1aty Mło- z~u i analfabetyzmu powrotr~ego. one ., · r. o s a onsum(}w a d . . . D ł h" irocntle! ziezy 1 oros yo w zasięgu całego Ku- W celu zwalczania tej klęski społecznej ' 1) niewvkorzystane ku szkodzie nie tylko 

cyster.n 'raiorium. Kuratorium Łódzkie zorganizowało wszel· odbi?rcy ale i ogólno - państwowe; gospo-
benzyny 'f+ benzol ·'.f ·spirytus) 15.000 Okres pięcioletniej okupacji dokonał kiego rodzaju kursy dla młodzieży i do- dark1, ' 
nafty , 11.000 wielkich spus1oszeń w zakresie, oświaty. rosłych · bez ograniczenia wiek!).. Kursy 2) magazynując tylko naftę, n.ie nwże 
oleju gazowego • • ~ •• 6.000 Dużo młodzieży nie miało możności kszta- dzielą się na kursy początkowe 1-go, 2-go urento~'nić składu i ponosi n<i.edopuszcza.lną 
olejów smarnwych 5.000 cenia się nawet w szkołach powszechnych. i 3-go stopnia z zakresu siedmiu klas szko- 'j stralę. 
Konsumpcja produktów naftowych w Pol- Szczególnie ' ta jej część, · która zamieszki~ ły powszechnej, następnie kursy w z?kre- Jeżeli zagadnieniu dystrybucji produktów 

sce w porównaniu z innymi krajami była wała tereny wł_ączone do Rzeszy, lub p~a- sie gimnazium i kursy w zakresie liceum. naftowyc~ poś;~ięciliśD;w wi~cej . uwagi: ~o 
n~ła. c~wała na roh i w fabrykach w gł~b1 Nie- Akcja Kuratorium zasługuje na szczeg6l- d~ateir~· ze P~n~t;vo_ me m_oze _ ~terowa~ s~ę 

Sądzę, ze nie nrzesad"""· ·1·eżeli prz ·m„ m1ec. Wskutek feg-0 powstała grozna dla ne poparcie wszystkich, by sprawą. tę ~JUro~ratyc~n)ml S)„temami, ~ror_c 11' z.n"u 
'" ·11·· h'-5] -..- YJ '" kultury 1 k' · kl k lf b t · · , . e!?,zammu nie zdah entr11hz1>cia lianrllu :te w na• izszyc atach na;.ze zapotrzebo- po 5 161 ąs a ana a e yzmu. spec1alme spopularyzowac i w len spo- d k · f · · · · • ' d. k ' , Pro u tarni na toW',' IDl Je"t komeczną <1\e '~a111e na pro u ty naftowe wyniesie rocz- Brak książek.. czasopism, dzienników, sob poinformować i zachącić zainteresowa- cfv-strvbuc1·a ich musi b ' ' -t , . · d 
1116

- b „ . 'l , 
1 

h f , . , yc prz\~ osowana o · o mzenre w ogo nosci pozil!lmu życia ku - nyc anal abefow. potrzeb kraju i ·odbiorcy. 

Stan~slaw ' Baryoz 

Rozmowy 
(Kronika 

samym, sobą 
ty{!.odniowa). 

zadania związano ze szczególnymi up1raw· ni': dość precyzyjnie ustalone lub uwzglę
nieniami, a więc i szczególnymi obowiąz- dmone przez władzę - sprawczynię nieza
kami. Są to pi-acownicy umysłowi, co pil- dowolenia. Jeśli w głośnych komplikac
nować winni aby WGzyst·kie śruby, śrubki, jach „reprywatyzacyjnych" wielkrej włas
tryby i pasy transmisyjne nowej maszyny ności rolnej, przemysłowej lub wielkomiej_ 
państwowej i społ_ecznej działały spraw- skiej - kamieniczniczej władze u6lawo
nie, nie zawadzały o siebie, nie sprawa- dawcze i wykonawcze dopuściły Gię szere_ 

VI. pcr-zyszłości nie przesłoni. A tymeŻasem dzały niepożądanego ta~cia„ lub na~ężenia! gu uchybień, to „kozłem ofiarnym" nieza-
To już szósta „Rozmowa''.„ Rozpoczą- trzeba pracować, pracować i jeszcze raz słowem, aby ._,mech_amzm n.ow~J P_olski dowolenia władz naczelnych. prasy i opi

łem je w początkach lata, a tu - już je- pracować, każdy na właściwej dla siebie D~mokratyczneJ - . Ja~o ha.irmomineJ_ -':a: nii publicznej stata się w przeważającej 
sień. „Złota jesień'! polska, jakże odmien- placówce pr<>.cy fizycznej lub umysłowej. ło~ci doskonalił się coraz bartlz1e3 ! liczbie wypadków trze~ia. owa; z iatoty 
na od zeszłorocznej o·rgii końca władztwa Praca fizyczna, ,prnca chłopa , robotnika i działał bez zaTzutu. swej najbardziej rygorystyczna, władza 
okupacyjnego zbrodnia~·zy bez czci i wia- rzemieślnika cieszy się ochroną i opieką A to 111e Jest rzecz łatwa, tym bardziej, sądowa. 
ry, or-gii mordów obozowych, bmzenia szczególną nowej . ludowej Rzeczypospoli- że przedstawiciele władz poazcz.ególnycli Niech władza ustawodawcza broszczy się 
Wan;;zawy i cynicznego. ,,wysiedlania" J·ei· tei·. To J·e"'t to novum u~'Ł'ro3·u "O.CJ'alno - .starają .się niekiedy przerzucić swe ,_włas- 'd k 1 ' • t b . " „ ~ o na)' os ona_szą pos1,ac us aw o m'T!ązu-

nieszczą.ś.liwych mieszkańców. Jednych politycznego Polski, w którym demokrac- ne uchybiendia na barki „sąsiad~" z. innego jących, niech władza wykonawcza inter-
pe.dzono na ,wieś - w nieznane, innych do 1·ę 1'e.totna <lz1's1'eJ··zą nalez'y d '· 11 · • d d resortu rzą owego, czasem znow ow „są- · · · t· dz- · - ,. · , . " - o roz _1c o e . d" . t · t d ł . . nr! . wemu]e am, g ie Je] p.zepis ustawy wy-
niewoli pracy w Niemczech, większość - moktacji pozornej wczorajszej, treść obo- sia 1es w ru nym po ozemu, ~yz ma xaźnie to zaleca, wtedy i. władza sadowa 
na pohybel. Śpjcie kDledzy i koleżanki Wiązującej konstytucji r. 1921 od jej W do czxi:ie~Ja z ~y~·cktywą lub przepisem łatwiejsze będzie miała zadanie. Jeś.li zaś 
wysiedlenia „w eichych g-robach", albo też martwe jeno formuły przepisu ujęte formy. me dosc pre_cyzyJme sforll'.uł~wanym1 '.cz~- go nie spełni, wtedy -dopiero na słu.sznv 
- spaleni - atomami prochów waszych To novum trzeba l;Jyło zrealizować i trzeba sen; wreszcie me or:entu1e _się na ezycie zarzut za-ałuży. Dziś cierpi - przeważni.e 
łąc~·cie się, by „śnić o Polsce", o nowej nadal w żywvm ątosowanym przepisie us- W ,stotnym sens~e przep!BU ~ swym mzę- - za cudze winy. 
Polsce, na którą ~y, ocaleni z otchłani pa- tawy nadal utrwalać. A praca umysłowa? dowamem spraw1a., ze tryby 1 śruby nowej . 
trzymv , żywymi oczyma i nie umiemy wi- Czy cieszy się istotnie równą opieką maszyny pa11stwowej i społecznej zaczy- Koordynacja celowo zróżniczkowanych 
dzieć należycie. Nałożywszy sobie cza[- władz państwowych w nowym powojen- nają sk.rzypieć, i oołabiają ogólną spn.w- wladz pań.stwowych, jest koniecznością 
ne lub różowe okulairy na niezadowolone nym i porewolucyjnym u;;troju Polski dnia ność i _wydajność. Stąd s~a_rgi, zarzuty i ka~dej spr~w3ie _ funkcjomljącet mac~iny 
lub apatycznie pogodne ślepia, nie widzi- dzh<::iejszego? w teorii rzeczywiście tak, wyrzuty. Mieliśmy ich w czasach astat- panstwoWeJ. 1 ą ideą koordynaCJI m\1s1 się 
my, że cudem ocalona z śmiertelnej cho· w praktyce to jakby druga linia „wału" nich szereg cały i to dość jaskrawych, w p_rze~ąć :lależycie każJy polski funkcjona
roby Rzeczpospolita dźwiga się dopiero pracy pokojowej, w której trud ludzki za- szczególności w zakresie wzajemnie celo- rm.sz p~nstwowy lub społeczny zarówno u 
jako rekonwalescent do nowego życia z tru jął miejsce narzędzi śmierci. JeszcŻe nau- wej współp.racy i współdziałania władzv ·spodu. Jak i na szczytach organizacji Pol
dem i przeszkodami, ie stacje męki do- czyciel lub zawodowiec techniczny, to ustawodawczej, wykonawczej i'sądowe]. ~ki Demok;·atycznej, m,usi p~miętać _stale, 
tychczasowego „Chrystusa Na•rodów" jakby łącznicy między pierwszą a d'rugą owych „trzech władz z łona narodu" we- ze._ o~ Jego_ sprawnego im1kCJonowama z·a- ~ 
sko11czyły się już i giną stopniowo w od- linią wąłu, ale liczne, w znoju i biedzie dług określenia Konstytucji obowiązują- lezec będzie, ~y trud fizyczny lub un:iy
dali, ale że droga da1sza pełna jeszcze pracujące, rzesze urzędnicze w służbie cej z 1921 roku. Trójpodział tych władz, słowy pra~ownika polskiego b_ędz1e w w_y
bruzd zdradliwych, wybojów i. ugmów, państwowej i społecznej nie otacz·a atmo:· tak kategorycznie zróżniczkowanych w ~iarze panstwowym zuzytkowany nale~y_
które wyrrównać może jedynie cierpliwa sfera takiego uznania na jakie zasługują. przedrewolucyjnym ;,Duchu Praw" Mon- cie a prac_a s_ama uzysk? ramy i podłoze, 
i uparta praca chłopa polskiego, robotnika A jednak i one współbudują nową Pol- teskiusz-a, ani w· CZMie ani po Wielkiej zgo<li1e z o;esctą d?mo.s1ych zadan demo· 
i niesłusznie mniej docenianego inteligen- skę na róvmi z chłopem i robotnikiem, i Rewolucji Francuskiej nie był nigdy prze- krac.Jl wspołczesneJ. . 
ta. Bo hiera>rchii pracy tu być nie może. <lne wyczuwać powinny petn.ię znaczenia prowadzony w praktyce z bezwzględną D'~zymy w tym kierunku i - mimo prze 
Równie cenna jest praca fizyczna, jak i solidarnego, twórczego wysiłku a z-arazem ścisłością. Dziś mniej niż kiedykolwiek szkod dosć chyżym krokiem. Kto nie nosi 
umysłowa, równie cenna jest materialna, odczuwać, że się w ten sposób ich pnicę można „<lu cha włii\dz" obecnych inte;rpre- am czarnych, ·ani --i;_óżowych okularów, te-

. jak i moc duchowa JJ.owej szczęśliwej Pol- ocenia. A obok nich ;yspółbuduje przecież tować w ten sposób, że ka.żda działa sa- mu łatw1ei zachować w okresie -,rekon· 
ski powojennej. Kto wadliwych szkieł na nową Polskę i wolno - zawodowiec w sza- moistnie, nie G>glą<lając się n.! drugą bądż walescencji' ' · państwowej i narodowe,.ó. 
oczy nie zakłada i patrzy na taką Polskę, rym życiu codziennym aż po Gzczyty przed t·rzecią. Wprost przeciwnie, gdy jedna z właś-::iwv umiar i zdolność sprawiedliwe] 
jaką już jest i z rzeczywistości pragnie wy- stawicieli nauki i sztuki, polskiej, które wyższych· władz pa11stwowych nie spełni oceny przemian, faktów i ludzi. 
snuć wnioski na bliższą i dalszą przyszłoś;':, muszą zdać sobie sprawę z przełomu XX naieżycie swego zadani•·, to odbija się to Lato zakończyliśmy egzaminem żniw i 
ten widzi, .:.e czy11imy jednak postępy stulecia w Polsce i na szerokim świecie i ujemnie na -'ziałalności drugiej lub trze- zjazdu wrocław6kiego. Co jesie1't przynie
w siedmiomilowych butach, i że od wrześ- odi;>0_wiednio treś~ erwej twórczej działal· 1 ci~j a w „skutkach · 11'.oże się stać „kozł_em sie? '0'i_erzę, że <l;ilszy po.s tęp w drodze ku 
n'a 1944 roku uszliśmy kawał drogi,· na· nosci uk-ształtowac. ofiarnym zarzutu me ta władza samo1st- tSzczęscm PoJ13k1 , matk i dla w5zystkich 
jeżonej , - największymi niebezp ieczeństwa- 'N tym unitarnym chórze pracy, która na, ktćra obowiązku swego nie wykona- swych synów fizycznie i umy.s;owo utrwa
mi, 1 że teraz b1ędzie iść: łatwiej, coraz ła- ma -wyboiste jeszcze dro·g' obecne przero- ła, lecz ta właśnie, która. zbyt lite[alnie, la.jących swą pracą jej nO'KC st:i.nowiiS.ko 
twiej, bo ~a::i1 ma~zkara zhro:Iniarz~ _nie~ I bić, najtrudniejeza bodaj rola przy~a.dła nie _wczuwając się należycie w si gna t?m- w świe~ie · przenikn i ęly c~1 ciuchem pokoju 
mieckiego iuz drogi ku trwałe] 6ZczęshweJ organom władzy, zwłaszcza tym, ktorych pons, stosowała dyx-ektywy lub przep15y, „Narodow Z1ednoczonycn". 
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Wanda Jedlicka 

Je cze: nowy rok szkolny 
Rozpoczął się nowy - pierwszy od lat sze-

1 
nazjum zawodowego lub og-ksz1ałc., dzieckiem, 

ściu „normalny" rok szkolny. Mlodzież, która które uczyło się i bawiło beztrosko pod opieką 
przez długich sześć lat pozba\'i"iona była dobro- rodzicielską, Młodzież, uczęszczająca do szkó.ł 
dziejstwa systematycznej nauki, kierownictwa, średnich, a nawet do wyższych klas szkoły pow
opieki,- a równocześnie zorganizowanego życia szechnej, będzie niewątpliwie materiałem trud
zbiorowego - powróciła do szkół. nym„ częściowo zdemoralizowanym przez woj

są niemal w większości dorosłymi ludźmi, odar
tymi przedwcześnie i brutalnie z dzieciństwa. 
Nauczyciel będzie musiał niejednokrotnie iść 
na kompromis, uwzględniając indywid4anle wa
runki - mieszkaniowe, materiahu:, rodzinne -
w jakich żyje i pracuje uczeń. Rola nauczyciel
stwa w najbliższych latach będzie bardzo trud
na i odpowiedzialna, wymagać będzie od peda
gogów dużej Z11ajomości młodzieży. mądrego 
i subtelnego podejścia. Zadanie trudne, ale i 
wdzięczne. 

wi0 kszej części społeczeństwa ule.gnie radykał• "' . . . 
nej poprawie. Ale można i należy przY-naimme] 
w pewnytn stopniu zaradzić złu, by dać mło: 
dzieży, która chce się uczyć, znośne warunki 
do nauki. · . • -

-
wszystkie te środki są możliwe do przepro-

Musimy sobie zdać sprawę z tego, że ani ten 
rok szkolny, ani najbliższe lata następne, nie 
będą je~zcze naprawdę latami normalnej pracy. 
Pomijain .już tu nawet ma1erialne przyczyny 
tego zjawiska: zniszczenie wielu ' budynków 
szkolnych, zdziesiątkowanie szeregów nauczy
cielskich, brak podręczników i pomocy szkol
nych. To są luki, które mogą być zapełnione do 
piero po upływie wielu lat. 

Ale nauczycielstwo - zwłaszcza szkół śfed
nich - będzie musiało wakzyi jeszcze z wielu 
innymi trucinościami. Przede wszystkim bardzo 
nierówny wiek uczniów i poziom ich przygoto
wania. Bardzo niewielki odsetek młodzieży nie 
stracjł paru lat nauki. W pierwszej klasie gim
nazjanlej obok trzynastoletniego dziecka, które 
dqpiero co ukończ:ylo szkołę powszechną, :zasią
dzie 17-letni młodzieniec. W liceum wiek ucz
niów waha się od l 6 do 22' lat. Podobnie nie
równy jest poziom przygotowania młodzieży. 
Braki, wynikające z: długich niejednokrotnie 
przerw w nauce, z warunków tajnego naucza
nia - będą ogromne. Przed nauczycielstwem 
stoi niesłychanie ciężkie zada11ie podniesienia 
i wyrównania. tego poziomu. 

Największą jednak trudność stanowić będzie 
sama młodzież. Trzeba zawczasu zdać sobie do 
kładnie sprawę z tego, że młodzieniec (lub 
dziewczyna), który przeszedł przez piekło obo
zu, który z bronią w ręku walczył na baryka
dzie, który przebijal się przez życie sam jeden 
bez opieki rodzióelskiej, żywił się, a niejedno
krotnie żyw·ił rodzinę. „własnym przemysłem" 
-inoże cię.i.ką pracą frzyc.zną, może szmuglem. 
moŻ<' szabrem - że Laka. młoda jeszcze. a już 
tak dobrze znająca życie, istota - nie będzie 
„grzecznym" przedwojenym uczniem, który pro 
sto ze ~zkoły pows-zechnej przechodził .do gim-

nę i okupację, częściowo jednak bardzo warto
ściowym przez swą dojrzałość zyciową, nabytą 
w ciężkich warunkach, w walce o byt własny, 
a niejednokrotnie i o Qyt ojczyzny. Już sam 
fakt, że takie młode stworzenie powraca do nau
ki, do pracy umysłowej, j~st faktem#dodatnlm, 
świadczącym o wartości wewnętrznej. Tę wolę 
kształcenia się trzeba ocenić, utrzymać i rozwi
nąć. T rzeb'a rozdmuchać tę iskrę w jasny pło
mień miłości nauki. A przede wszystkim nie 
zrażać, nie odstręczać zbyt11ir.1, dostośowanym 
do innego, przedwojennego, typu młodzieży, ry
goryzmem i formalistyką. Trzeb'.lt by „ława 
szkolna" nie stała się dla ucznia jarzmem, kie
ratem, symbolem jakiegoś przymusu, „drylu", 
lecz -· przeciwnie - wytchnieniem, radością, 
że oto można się znowu uczyć, rozwijać, dosko
nalić wewnętrznie. 

Ale nie tylko na nauczycielstwo spad;ją te 
zadania i obowiązki. Ucząca się młodzież po
wnina być otoczona najczulszą opieką całego 
społeczeństwa i państwa. 

O WARUNKI PRACY DLA Mł.ODZIEżY 

wadzenia i niewątpliwie przyczynilyby się w du
żym stopniu do ułatwienia nauki mniej zamoż• 
nej młodzieży. 

Nasuwa się jeszcze jedna uwaga! Przy obec· 
nym .systemie kartkowym młodzież µcząca się, 
a nie pracująca zarobkowo, korzysta z kartek 
tzw. rodzinnych. Wytwarza to sytuację nastę· 
pującą: jeżeli w rodzinie pracuje na utrzyma· 
nie ojciec lub matka (lub oboje) a dzieci „tyl
ko" uczą się, to korzystają z kart kategorii I R, 
bez dodatkowych przydŻiałów, przysługujących 
pracownikom. Tak np. prac01.ynik otrzymuje na 

~ ł o d i .i e ż m ~ s. i .s i ę 1:1 ~ z ~ Ć .- karty Vi kg cukru, dzieci zaś. (powyżej 12 lat) 
to Jest pewm!d Uczyc się Jak na1w1ęceJ, 1ak i młodzież ucząca się dostaje l/.4 kg. Na kartę 
najlepiej; jak n~jg~·untOl~n!ej. ~byt;~zne jest pracowniczą wydaje się miesięcznie I kg. tłusz· 
chyba uaowodmame wagi 1 do111osłosc1 tego za-

1 

czu, na rodzinne po Vz kg. Zatem młodzież w 
gadni~nia ~ punkt~ widzenia naszego życia pań- ohes.ie wzrostu .i rozwoju, otrzymuje znacznie 
stwowego 1 narodowego. I mmeisze ·przydziały od osob dorosłych. W ro-

. · Ale, aby się młodzież uczyła, musi móc się dzinach pracowniczych - przy niskich na ogół 
ZADANIA NAUC:ZYCIELSTWA 1miyć; musi mieć zapewnione elemel'!tame wa-1 płacach - podstawą utrzymania jest stQłówka 

p d · l t k'ł ' d ich wsze] runki, umożliwiające pracę umysłowa. \i przydzialy kartkowe. Skutkiem tego, jeżeli 
. rze nauc~yc:e 5 \"em_ sz 0 sre 11 

• - • , • • :.iracu'a t !ko rodzice lub · edno z nich, dzieci 
kię.go typu stoi mezn11ern1e trudne zadame. Na- A więc muszą byc bezpłatne szkoły dla WSZ}· I ". . 1 • IY'd Ab _1' , 

1 · k d · ł 
· l · , lk " · k. t. M b , d cl ·k· · · c1erpia go . y"'tlostac w1ę szy przy z1a, uczycie musi nrwac z wsze ·ą „rutyną , musi st !Cn. 1 , usza yc ostępne po ręczm 1 I ta me 1 d . k. l Z I 

4 
l . . , b 

b , d k' h l · · I · ł ., · · AJ • k l\1ł . · z1ec ,o czy - .et111e musi pracowac zaro -
yc prze e wszyst 1m psyc o og1em, znaJącym matena y pism1enne. ,...,, e to me wszyst 'O. ' o-,· k k k' C . b I h 

· · • d · · · ł d · · · b ' d · · · b , · · , d · d b' , l k . owo, -osztem nau ·1. - zyz y ce em naszyc 
1 rozum1eiącym z1s1e1szą m o z1ez, musi yc ziez musi yc syta t m1ec g zie o ra 1ac e - ; .k, cl h b ł · · ł d · 
· · · J • · l cl d · · N. b d · cl b , l ł · ( , C:Z}'l111' ow rza w.cyc y o zmuszeme m o z1e-JeJ wyrozum1a,ym przy1ac1e em, ora cą 1 prze C)e. 1e ę zie o rze, pracowac c 1 opiec czy' . . 1 • k ·

1 
' d . bk . '.) 

wodnikiem. Musi zniknąć typ ..,belfra", uzbro- 'I dziew~zyna ), będą.c głodnym lub pracując rów-\ f w wi;;;:.u 5~ ~ nym 0 pracy zaio owe)· 
jonegv w arsenał dwój i będą.cego postrachem noczefoie ciężko zarobkowo. Jeśli nawet będzie! !1ewnoscią me. 
młodzieży. Tneba.zeraać z systemem drakoń-1 miał najlepsz~ wolę łączenia pracy i na nauki, Dzie..:i i młodzież ucząca się powinna kony· 
skich zakazów i kar za różne przewinienia i to ogarniać go będzie coraz wieksze zm~czen~e I stać z t:ych samych pr9działów, jakie przysłu-
grzeszki szkolne. I i po pc.ru tyg~dniac.h czy m!esiącac.h zacz~ie za- I guj~ prnc~wnikom fizy~z.nym, i, umysłowym! 

N · I · · t , .., · t ł medbywać s1e w nauce. Nie będzie wykazywał ·1 Leg1tymaC)a szkolna mus! byc zrownana w pra· 
auczyc1e musi parnię ac o •fm, ze a m o- • · , · · . h I · · · 

d · · . · ł b d · ] · '"raz· 11·1"" sy- dobrych postępów w nauce uczen, m1eszkaJący I wac z eg1tymacią praco·{l1mczą. ziez p1zezy a ar zo wie e, ze • 'J • • • • • • 

stem nerwowy dziecka został niejednokrotnie z .h~zną ~odzmą _w Jednym pokoiu, .m~ ma!.ący Młodzież musi się uczyć! Od ilości uczącej 
poważnie nadszarpnięty przez wstrząsy i prze- mie1sca 1 spokoJU do przygotowama lekcJI. I się młodzieży i od jakości tej nauki zależy przy 

życia, że jego rozwój został w wielu wypadkach Są to, oczywiście, trudności. nie dające się szłość naszego narodu i państwa. Trzeba uczy
z~ha!11owan~ sku~kie~ ~ługot~ał.ego. n~edoży- r~z_wkiłać w t~ybie ~oraźn~. Mi~ą lata, . z~nim 

1

1 '.1ić ws~~st~,o, by młodzieży tę naukę udostępnić 
w1ema. Musi pam1ętac, ze te dz1ec1 ~,ek1em - c1ęzka , sytuaC]a m1eszka111owa 1 matenalna i umozhw1c ! 

GRZEGORZ TIMQFIEJ!E!!. ze skał, trucie zastTZykami, bydlęce bicie i odchodzę na blok. Pada deszcz, szary 
- było dla tych Niemców .treścią codzien- wieczór spędza pod dach. Na izbie umie-

K R W A W Y A P E L nych przeżyć, narowem i cechą życia. szczano już barwy narodowe i wyciętego 
Drżeliśmy z nienawiści i konaliśmy pod z papieru orła. Nagły skurcz łapie za gar
pięśdami i pałkami mor<le1rców. Teraz dło: Pol.ska! I zaira z przeszywa serce niez
przyszła godzina zapłaty. Nigdy bardziej łomne postanowienie: tam w,rócę, tam Oj-

Wartko płynie Dunaj. Nad górnym bie· twarz miał zwykłą jak co dzień .szairą sprawiedliwie nie brzmiało to powiedzenie. czyzna. Szare cienie snują się izbą. Nie 
giem lezv obóz koncentracyj11y Guzen. i tak_ z:wyczajl'.ie po ludzku p_owiedział Pa~rzałem, jak bezlitośnie mordowano la- ma światła, ćm~ lampka ndtowa. Zrywają 
5 maj 1945 r. Jest godzina 5 po południu . .Jestescie wolm., gerschreibera, jak głuszono go stołkami i się głosy, szepty. 
Powietrzem targnął dzwon obozowy. Wszy- P.ryąły szeregi. P.rzemieszali się ludzie, miażdżono na k.rwawe ścierwo - drżałem Nie zdajemy sobie jeszcze sprawy z 
scy na plac! Apel!! Jak dobrze znamy przepletli ramionami, podbiegli, k!rzyczęlł~ z radości i poczucia caty6fakcji. O jakże powagi sytuacji, <tle dolatujące krzyki z 
monotonne okmcieństw.o apelu. czy o świ- Z gardła kilkunastu tysięcy buchnął wie- głęboko nienawidziliśmy Niemców! Każdy obozu i strzały świadczą, że ludzki żywioł 
cie, gdy niebo ledwo się rnzwidnia i wy- lojęzy.czny śpiew. Jęszcze Polska nie zgi- z nich mordował nas. setkami i każdy z nich szaleje dalej i przybiera na sile. 
nędzniałe szare szeiegi kroczą w milcze- nęła! Tyle razy zmartwiałymi wargami miał już niepisany wy.rok śmierci. Widzia- W istocie na początku chwycono br.oń. 
niu, czy w połu<lnie, gdy deszcz ze śnie· szeptany wytTaz „Ojczyzna" teraz. ożył, łem, ]ak.' pew11ego „kapę", t. j. przywódcę Amerykanie odeszli nie 'troszcząc się o 
giem lub upał bije w twa.rz, a zmęczone powodzią, pożarnm i dzwonami, szedł przez gromady robotniczej rozdarto żywcęm. obó~ (regularne oddziały przyszły dopiero 
ciało chwyta chwilę przenivy w kamien- nasze ciała i bił w niebiosa jedi:ym ~rium~ Stiraszne, ale tak by'ć musiało, bo, takie jestj po upływie kilku dni), porzuco.ne przez 
nym ja•rZJmie dnia, czy wieczorem, gdy falnym okrzykiem. Drżałem z w1elkosci te] pirawo udręczonego człowieka, który zna policję wiedeńską ka•rabin.y i cekaemy, da
cichnie huk kamieniołomów i noc idzie, chwili. Ktoś wyirzucił chorągwie jak poci- tylko jedne miarę poslępowan.ia, miarę lej magazyny zbrojeniowe przynęciły tłu
noc mor<lu, śmierci i udręki. Apel!! Wy- ski. Kamieniołom odbijał echo pieśni. Czu- krwi. I tak kończył się „,k•rwawy apel" - my. Uzbroili się Hiszpanie, Polacy także 
biegamy przed blok. Plus~a deszcz, .ale łem nieomal, jak dygoce w ziemi pod sto- mordowano starszyznę obozu i „volk~turm" chwycili za broń, potem Czesi i Serbowie 
któżby na to zważał. Nawyk.iem wielu lat pami serce zabitych, ogromne serce udrę- w piaskowych afrykańskich mu11duirach. _ i Rosjanie. Kto będzie panem obozu? Kto 
kroczymy ramię przy r.amieniu, idziemy, ki, nabiega napowrót lwwią i krzyczy, Jednocześnie wygłodniałe tłumy, sko- zabezpieczy !Jorządek? Kto da wyżywienie 
ale mesiemy w sobie drżenie przemian, krzyczy: jesteście wolni„ · wyczące, zachrypnięte z radości uderzy· 13 tysiącom 'ludzi? Oto były pytania, któ-
wyczuwamy niepokój nieodzownie zbliża- Amerykanin stał cichy, mały i szairy ły na ogrodzenie ~?oz-i:. Druty zwykle n~- re niepokojąco cisnęły się na usta. w i.sto-
jącego się końca .. Jeszcze 2 tyg~nie prosty zwyczajny człowiek. Ale .czyż nie el~ktryzowane dzis me zabij~ły_. pollcła cie na taki przebieg wypadków nikt nie 
wstecz. mordercy h~tlerowscy skazali .na tęskniliśmy do tej chwili, by przez pło- w1edenska rzu?1ła daw~o ~ron l o~esz1a był przygotowany .. Spodziewano się .fo.r· 
wytruci~ gazem dwoch naszych ko~egow, mienie, p.rzez mord, przez jęki przy~zedł z Amery~anam.1, w ob~~1e n:~ }Jyło nikogo malnego pn:ekazama obozu pirz~z .POhCJę 
przy ~torych znalez10n.o mapę .Eurnp~ z do na.s zwykły, prawdziwy człowiek i --:- tylk~ i my i wolno.se. NaJ.!?lerw ostro~- w1e~enską władz~m amerykansk:m •. a~e 
z.ak;reslonym .czerwonym oło'."k1em. fron- przyni.ó.si zwyczajne ludzkie słowa, któ· me sprobowa:io <lrutow: i:n-ozna, przełaz! czolowka a.mery~anska uwolnił.a obo,z i i:i~e 
tem wscho~nnn,_ J.~zcze całkiem medaw- rych zapomnieliśmy w ohydzie zbrodni. Jak_ nagły ~oz'.3-r tłumy ob3.ęły bramę, ba- troszcz~~ się o ~11c. pot;z~a ~ale]. Co ;rob1.c'? 
no w bu·re.i topieli gazu płynęły s1:r:i.ym t " . t d . . 5 ołudniu raki przy ooozie, rozlały się dale], ,ruszy- Wolnosc przem1e111ała się JUZ w anarchię. 
kwiatem usta ludzkie, głucho szeptano, że i·es. ::it mim~ ~o kgo zi~ied ~o p wartow~ ły na okolicę! Cokolwiek było pod ręką Był utworzony komitet polski, który miał 
cały obóz ma być wytruty w pobliskich Po 1(.ladn . wi~ enks 1~b": u yn 'li J . padło pastwą głodu i zbrodni. Króliki w po_ podobno 12omyślane mowy i progrramy, ale 

. 1 .. 3 . . nym z e]!nUJe am m maszynowy. uz 1.. h d d · 1- · . 'd . ł k. . „ N · łt 
podziemiach - a e JUZ maja eGmam opu- k · b I' t B . . 1 dzi po- b 1zu o owane, roz ziemno zywcem ; me przew1 z1a La ieJ sytuaCJI. i a gwa 
ścili obóz, orzyszła wiedeńska policja i tyl ? syml 0 !?zriy ~e~ : 0 JliZ :1 ł e . pożerano, w kapotach w dekach dżwiga- zbierano te:raz bojówki, organizowano ko
odprężenie powiało błękitnyim niebem ja- czlfh wo :iosc . . ~lięsrne napr.ęzy .Y się'. no mąkę, wysypywano kaszę, cukier z ma- mendę główną, zaciągano warty, .tworzono 
koby .sztandarem radości. Dziś w. og?le nie p~ecz.uwająC pię r:;: ł m:~~~~lOnc'ie:J~i!· gazyn~w. wpada:io. do. kotłów z zupą'. czei:- d.rugą zbrojną .W:ładzę ~.porządek w obo
wyszliśmy do pracy. Szeptano, ze JUZ, ze ~tizem, .st?PY oder a Y . , ł .P . ', .J pana zarcie garsciam1, darto pazurami. zie. Ale było JUZ ·za pozno. Masy rzuciły 
niedaleko. Ktoś gdzieś z dachu budynków smiertelneJ ziemi, ręce zwmę Y

1 
się w lpidęs~, wgryzano się resztką zębów, ostatnim się do rabunku i plądrowania okolic, szła 

·. ł' k' · 1. · k. głowa strzeliła na prawo na ewo i u zie k ł d · ·- · · ; - . . . h . 
widział pierwsze czo ow 1 amery."'ans ie. · . . . . . d . 1 s urczem go u - i, upajano się, ze moz- noc pełna mepokOJU i poirac unkow. Co 
Koledzy· krawcy szyli po cichu chorągiew- zrozumieli, ze P.° F~z pieiwszy bo„ ':"1e ~,na zachłysnąć się żarciem, rozbestwić, nu· będzie dałej, skąd wziąć żywność dla o-

k 1 p· lat maga nasycic gło<l 1 maga za 11ac, za . . d . · · k . L 
ki i opaski narodowe. Pols a. ierwszy „ · • .- , · • rzac się w osycrn, zapo~mec w roz oszy. bozu - pytał kazdy z nas patrząc na splą· 
r.az na rękach u:!Qr.adkiem zamigotała na- bl]ac. Niemcow.-: . _ Pamiętam chlopca RosJai'u~a, prz~z rysy drowane magazy11y i wy11iszczenie okolic. 
rodowa wstęga, przesunęło się pasmo Ofiarą pada 111e1111ec.ka starszy~.n~ c;ibozu wychudzonej twarzy przez10rała smierc, Mimo to _<lołano jeszcze wyszperać tu i 
krwi czysta biela wybłysnęła radość. Wol- i t. zw. „volksturm" · mqmeccy. więzmowi.e łachman wiązał sypkie kosci. Ale astat- tam trochę żywności i podjęto gotowanie 
ność

1 

i Pol~ka sŻły nam naprzeciw i już powołani na mocy .wspólnoty_ krwi do hi- nim wysiłkiem - chwieją.c się nióiSł na strawy w kuchni. Ale raiio wygłodniałe tłu
tylko cieniem snuła się za nami śmierć. J tlerowsk1ch szeregow. , Starczy~na o_bozu plecą.ch wysypan~ do de1':,i mąk~ .. 1'1ą~a, my' nie czekając na rozdanie posiłku ani 
Wolność! Chwila ta przyszła prosta. była przez nas szczegol.me zmen,awidzo- mąk.a! - ryczał melu<lzko z. radosc1, smwł na uporządkowanie spraw obozu _ iI'OZbi· 

wielka i nieoczekiwana, jak każde wiel- n.a, pochodziła p"Izewa:::me. z. recydywy, się i płakal, -c.zyn1ł wrazeme obłąka11ego; ły kotły. Kuchnia została kompletnie zde
kie wydarzenie, którego niepodobna prze· składała się ~ mordercow i międzynarodo- nic nie wiedział, n~c nie rozumiał, tylko to malowana, a ·obóz bez strawy to powolne 
widzieć. Bo oto staliśmy już na placu ape- wych złodziei. Zesłana do Guzen na począt- jedno: ma prawdziwą mąkę. Mąka, mąka! konanie. Do tego jak pioirun stirzeliła po· 
lowym. I gdy równaliśmy szeregi, otwo- ku obozu - ?panowała stanowiska, st~r- - krzyczał i za1iosił się od triumfu. Tak głoska, ż~ Amerykanie cofnęli się i Niem
rzyły się ciężkie bramy obozu i stanął w szych obozu, tzbowych, pil!;a~zy, przywo<l- marynarz ze statku l<".olumba wołał w upo- cy '-agrazag Guzeii. , Rozpoczęła się cha
nich żołnierz - amerykai'lski, podniósł Iękę ców gromad robot111czych 1 .sprawowała Jenm ~ z;emia.. z1em1a! ·- i odkry.wał no- otyczna uc!eczka z obo:;::u. Psychoz.a oga!I'
i powiedział: _ Jesteście wolni! - Nie I swó.t :Uirzą<l bestialsko, past":iąc s'.ę .na<l wy s.w1at.„o b1e<lny ma.ły rospsló chłop- nęła, ludzi'. ~a gwałt uciekali z tego. miej· 
wie_m dlaczego, wyobrażałem sobie Ame-,nanu l. mo.rduJąc przy ~azdeJ okaz.Jl i za cze, Jak wiel.kim akrorem b_yłes w tamtym sca sm1er.ci. 1 wyzwo!ema. Byle dalej, by~': 
rykanina na wzór barczystego Herkule.sa, lada k1w111ęciem germa11sk1ego palca. To· dramacie „krwawego .apelu ! . . bezp1ecz111eJ. Po okolicach! A znaczna częsc 
ten był niskieao wzirostu, drobnej budowy, pienie w beczkach, gazowanie, strącame Odprowadzam podziwem oczu RQSJ<>.mna <lo Lmzu. . 

l 
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Z życia prowincji 

Bratnia mogiła iołnierska - poswiącenie „skradzionego" · dzwonu 
Sekcja lłaakowa . • 

lzhy Faimnceutycznei w Lodzi 
Narwiązując do tra·d,yci~ tód;i;kiego ~tow • 

. <\alteka.rzy, powolitny z<>sta•ł do życi:t KomiA 
tet Orga'l11za·cyjny Sekcii Naiukcwej przY 
Okręg. lzbl-e faT111aceutvc:wei w Łodzi. 

Równocześnie z o:bch.o<lzonym w Łodzi 
w dniu 9 bm. świętem Dożynek, w osa;dzie 
Jeżów, mieszczącej sie na terenie powiatu 
brzezi·ński,ego w województwie lódzkim, ad
by!y się niemniej podnioste uroczystości. 
Zorganizowano ie w celu uczczenia 6-Ietniei 
rocznicy śmierci żołnierzy pgJskich. pole
gtyc:h na ;polach Jeżowa w 1939 roku. Z ob
chodem tym pol:iczono uroczystość lJOświ~
cenia i przekazania kościotowi w Jeżowie 
dzwonu, ukrywa1nego w ciągu lat kilku przed 
zachfainnymi oczami okupanta. 

U roczysloścł w Jeżowie 
NIE MA .MIĘDZY POLAKAMI RÓŻNIC 

STANOWYCH 

W okre~ie przedwojennym Sekcja spet
nfata wa·:ine zadani·c w dzi•edzinie pogłębia· 

Serce dzwonu ożyfo. rnia na11.1k farma'Ceutycznyd1. Byfa ona ogni
Druga część uroczystości odbyła się w wem, fączącym farmacje na11.1kowa z calo

pobliskim kościele. z cmentarza wyruszył po- kszta/t.em prac, związa111ych z wykonaniem 
- stwierdz:a '" pięknym .przemówieniu sta- chód, zachwycający oko widza swą mato- zawodu. W ciągu kilku11astcletni'ei swej dzia
rosta Sii!wa-Pi-eczonko ws·zyscy, bez wnlczością. Barwne ~troie lud-0\ve wyras•taoly 1·a1lności 1Jr,;r,y.czynila sic w du:iej mi-erze do 
WZ!ględu na poolwdzenie, jesteśmy obY""·ate- jaik kwiaty w szarzyzme ubrai] miejskich. wy.eliminowania z rv·nku aptec.znego hezwar-
1lami Polski i ofiarujemy Rzatlowi J"dności numy otoczy!y uratowa11y dzwon. Przewo- teściowych prod'Uktów leczniczych, 5,zkodli-
Narodowej swą współpracę przy odbudowie dniczący komitetu organiza,cyjnego o'b. wych dla ~drowia chorego. 
zniszczonej Ojczyzny. Wzvwam wszystkich Szustkiew!cz _ w krótkim Drzemówi·eniu 1ia- Najbliższym zaidamem Sekcii Naukowel 
obecnych do złożenia następującego śluho- kreślił historię tej, jedynej w swoim rodzaju bedzie z?r?;a·niz?w~nie a~cii odc~ytowej i rc
wania: „kra-dzieży".„ $piżowy dźwięk targuąt po- feratoweJ .. zato_~me, z111sz7zone.1 i>rze_z oku-

UCZESTNICY OBCHODU 
„Nie ustaniemy w pra;:y dopóki dzieło wietrzem - to poruszone ręką ks. biskupa panta b bhotek1 1 urzadzemc iJracown1 anah

wroga - ruin~· i zgliszcza - nie znikna z Tomcz-aka, prz~mówiło, po d!u~irn milczen!u tycznej do badali środków leczniczych. 
z;emi nasze.i; dopóki nle otrzemy tez ,\·do- serce dzwollu.„ I W skład Komitetu Organizac:,;inego we
\..-0111 i sierotom wojeimvm. nie na.karmimy Po oiicjalnej części obchodu odbyło się \zli: dT-iekan Wydz. Farmo.r. prof. J. :\foszyń 
miast: dopóki 1ii.e stworzymy jednej, wiei- skromne przyjęcie. Posłowie. ks. biskup Tom- ski, doc. dr St. Krauze. insµ. W. Wa.gner, 
kiej, rozumiejącej się wzademnie rodziuy, I czak i przedstawiciele władz wyg!o'S'ili sze-1

1 

insp. J. Sta:nis!awski, urezes R. Siowi!ls!ki, 

Osada Jeżów, nieznana mo:i:c szerszemu 
ogófowi Polski, gościta w ubiegłą niedzielę 
szen~g wy:bi.tnych osobistości. Urocz~·sty cha
rakter obchodu oodkrnślili obecnością swoją 
w0Je1woda lódzki - ob. Dab-Kociot, 'ks. bi
skmp dr Tomczak Ka1zimierz. W charakterze 
g-0ści zawitali do osa•dy prezes Nacz. Kom . 
.Wykonawcze-go Strnnnictwa Ludowego -·
ob. Bańczvk, sekretarz i('en. Zw. Młodzieżo
wego „ Wki" - ob. $ci•biorek, iprezes klubu 
iparlamentarnego posłów Str. Ludowego -
fnż. Drzewiecki. starosta pow. brzezil1skiego 
- Jan Silwa-Pieczonko, prezes Str. Ludo-

1Prncującej dfa Jednej, Wielkiej, Demokra- reg przemówień. mgr Piechowiczo;wa, dr T. Lipiec j dr 'R. 
łycznej Polski"... I Tadeusz Słupecki. Rembiediński. R. 

Przegląd kulturalny 
we.go na pow. brzezltiski ob. K.leinik, „Odra", pismo literacko - społeczne uka- relacje z dyskusji na zjeździe literatów 
pr~edstawiciele Kościoła, partii politycznych zujące się w Katowicach i grupujące pisa- Krakowie. 

w I mość literatury" wśród kandydatów jest 
oparta na wiadomościach zaczerpniętych 
~ podręcznika. „Samych dzieł literackich 
nie czytał pr.awie żaden, przynajmniej w 
latach wojny. Jeżel,i czytał to przed woj
ną, a więc nie pamiętał z nich wiele. Oto 
konkretne następstwo działalności wroga: 
uniemożliwienie dostępu do źródeł poI~
skiej literatury". 

ornz or.ganiza·cii społecznych. Ttumy miesz- rzy śląskich przynosi w num.erze 4 arty- * :;. * 
kańców okolicznych wsi i miasteczek tworzy- kuł Eryka Skowrona p.t. „Wola z.iem za- Nowa firma wydawnicza została uru-
!y zwartą masę uczestników obchodu. Dzięki cho<lnich". Cały świat demokratyczny wi- chomiona w Katowicach. Jest to księgar
obecności \VYbitnych dziafa•czy Str. Ludowe- nien zrozumieć - powiada autor - że nia Michała Kowalskiego, który zapowie
go i tysięcy chfopów. przyibylych z okolicy, Pol.ska wraca na te ziemie nie jako gra- dział .szeroko rozplanowaną akcję wydaw
iu;ol:~y,~tości ieżo'\vskFe 1Przybra·lY chaira:Ider bieżca, z jakiegoś wilczego apetytu impe- niczą. 
meoł.iciafoego, loikailnego z_Jazdu chłopskiego. riali-stycznego by niemieckim .sposobem * :;. * 

BRATNIA MOGIŁA ZOLNIERSKA . · · l b ' d · · b~ •rod ·c· W · · tk' I't k 
* 'Io *' Na cmentarzu jeżowskim spoczywa snem, tępic u wynara aw1~c o ~ą na ow~s : znow1enie czwar ow 1 erac o - ar-

wiecznym 230 bo'Jia.terów, polegtych w cza- My wracamy po swo1.e. „Wra~an:y dzięk~ tystycznych w Toruniu przez Klub Lit. Art. W Lublinie ukazało się nowe pismo lite
sie bihvy, sto,czonei w 1939 r. \\' okolicy Je- własnym ofiarom WOJny, dz1ęk1 nasze] Na pierwszym „czwartku" Konrad Górski rackie: dwutygodnik „Zdrój". Jan Pan
żowa. Oddziały wois'ka pol3kiego, biorące u- krwi i temu samemu wkładowi naszych wygłosił odczyt o twórczości Ka5prowi- dowski pisze 0 zadaniach literatury („Po 
dziaf w 'bitwie, stanowi!v lewe skrzydto przyjaciół w walce o arcysłuszną sprawę cza, poczym odbył się recital fortepiano- latach milczenia"). Okres ten ,;wypełnić 
armii gen. Bortnowskiego i bronity hordom ocalenia świata przed hitlerowską bar- wy Ireny Kurpisz - Stefanowej. trzeba słoi:1em twórczym, które poniesie w 
'hitlermvskim <los~ępu do ser_c~ ~o.Iski .. ba•rią". - Autor podkreśla, że prawa na- * * * b · 
W_a_rsza:\vy_ ·. Pomimo bez_ na'Clz1einei. sytuac1i sze do z1·en1 zachodnich nie wynikaJ·ą tyl- ł k I I k so ie wszystko, co się stało w naszej tragi-

' 
t decydo a e a rroga Jakie straty ponios a u tura po 8 a na ·cznej Ojczyźnie i wszystko, co się w nie1· ;.m 1 _ar:iei 1 z . ·. "' nci, prz w 'g. i . \\ . ' ko z praw historycznych: ,;wracamy tam Pomorzu? - Interesujące uwagi na ten te-

zołme1ze _wa.Jcz:vll do k?nca. __ skladaią~ '.1al . chy naszych OJ.CÓW ale wraca- b L' dziać będzie w upajającym zamęcie od-oltarzu 01czyzny tla,r naicemueis,zy - zyc1e.; me po pro . . . „ ' mat przynosi artykuł prezesa Klu u it. • budowy". Sprzęgnąć trzeba.„ poszarpana 
Brafoia mogifa w Jeżowie i tysiące grobów J my tam_po polskie zycie · Arty.st. w Toruniu, Konrada Górskiego w dzielnice Polski, związać odz;yskane zie· 
żo.tnierskich, rozsianych na polaJch Polski są W numerze tym znajdujemy ponadto „Robotniku Pomorskim", Autor, biorąc mie, gdzie od wieków zdeptano nawet ich 
\Vieczystym symbolem bohaterstwa żołni·e- 1 m. in. prace Wilama Horzycy „O rewindy- udział w t. zw. Komisji kwalifikacyjno - czcigodne nazwy"„. Literatura „mru;i wró

rza polskiego, który krwią swoją kreślił na kacje kulturalne", Józefa Ligęzy - „Na weryfikacyjnej i egzaminując kandydatów cić słowom ich znaczenie, pojęciom ich 
bro~i~nej ?.rzez _siebie ziemi wyrazy gorące- co czeka Opolszczyzna", A. K. Maciejew- do .szkół wyż-szych z języka i literatury treść, rzeczom ich właściwe nazwy. Wszy· 
go 1e1 umJfowama... skiego - „Polska zaczyna się nad Odrą", polskiej, stwierdzał raz po raz, że „znajo- stko to bowietlt zostało diabolicznie po-

„SKRADZIONY" DZWON 
Obchód drugi _ przekaz<wie uratowane- mieszane, wykoślawione, zgangrenow.ane". 

!;O przed wrog'.em dzwo11u k<>ścio!owi. w Je- Prof. Juliusz Kleiner porusza sprawę 
żowie, -posiaida niemniej znamienną wymowę. Koło Warszaw1·an lodzi· „Demokracji i egalitaryzmu": „Celem de-Frzenosi ua~ • w miniony okr-es koszmarnej W mokracji jest doprowadzenie do takich wa-
okupacii hitlerowskie.i w okres skrytej runków życia, w których nikt mający o.so-
waH{i spotecza1'Jstwa ipolskiego z niemieckim W końcu sierpnia odbyło się zebranie Ko- Grono Warszawiaków wystapiło ostatnio z biste kwalifikacje do wejścia w skł:id gru-
nai~f,d~lc9a4.1 r.. "'ladze r1i·ei11i·eckie wyda!y mitetu Organizacyjnego Koła Warszawian w inicjatywą utworzenia w Ło~ ,Koła W::ir-. PY. konsu~~ntów kultury i sztuki, nie bę-

vv w ' dz1e od meJ 0 dgrotlzony, czy to pochodze-
rozporządzenie. nakazujące zbiórkę dzwonów Łodzi, przy udziale 60 osób. szawian". niem, czy łącznością ze śrotlowiskiem. 
kościelnych, celem „lepszego" ich zużytko~ Po wyborze prezydium zebrania odczytano Do „Koła Warszawian" należeć mogą wszy I w dziedzinie kultury artystycznej i w 
wanh. W Jeżfwie zebral~k sięBg~rst_k~ lud~i, deklarację, z której przytaczamy najważniej- scy b. mieszkańcy Warszawy, którzy, mimo innych dziedzinach życia elita jest ośrod
z~ecydowanyc i na :vs~ys .·o._ _Y 0 1 ~ szc~: sze ustępy: zm.ii:.ny miejsca zamieszkania, czują si~ J!adąl kiem i podstawą rozwoju, lecz winna się 
ciu. _D~wony, po _z~ięcm ~- w:ezy,_ n_ualy_ byc Na terenie Łodzi nrzebU\va przeszło 100 obywatelami m. st. v:arsza'uu i sa. uczuciowo · · d h k · h odwiez1011e na m1e1sce zb1ork1. Wtaiemmczo- ". . , , - J • , "J ona op1erac na anyc , t w1ącyc w oso-
ny w spisek woźnica. Żurawski Zencn, z~- tys1ęc~ ~1eszkancow. Warszav-~, których bu~ z 11ią związani. bistości".„ W dotychczasowym ustroju i.st-
iechat po drodze do maiatku Z<Vlesie. gdzie rza dz1eJowa pozbawiła domu 1 warsztatu pra „Koło Warszawii:.n" jest placówką o cha- niała „tylko szczupła warstwa wezwanych; 
większy z 2 dzwonów zakopano w ziemi, za- cy w ich rodzinnym mieście. , rakte1·ze charytatywnym. Jego głównym I poza ową warstwą była masa odtrąco-
stępując go małym dz~vonkiem_ cme.nt~rn1:m: Te wielitysięcznc rzesze - bez względu _na celem i założeniem jest zrzeszenie rozpro- nych".„ 
Podstęp udał_ się -: , Niemcy me dcwie~z1·e~i różnice wieku i zawodu - łączy gorące przy- szonych Warszawian w imię wspólnych ży- Lubelski „Zdrój" poświęca kolumnę 
się o zamiame. Dz!s wykopano go z ziemi, wiazanie do Warsza·wy łącza wspólne przeży- t I · t · · dla "'Spo'lnego dobr·a. twórczości Józefa Cz 0_chow1'cza, kto' ry J·a· h d. . k . s o. i głosił triu mi chtopa - ' . wo nyc 1 m eresow i " .... Y ~wię ami w 'l'lll · • . _, cia tragiczne i wielkie, łączy wspólna dola, . , . . . . · ko J'eden z pierw.;;zych zginął od bomby polskiego, walczącego z kazdym zarz:idli:- d 1 , . W ur . . t Do naJ\vazmeJszych i najpilniejszych zadan . o a wygnancow. szyscy vv arszaw1ame ę- K 1 " 1 . niemieckiej (1939), a był tak bli.;;ko zwią-mem wro.:ra. k . . d . . t _. 1 „ ·o a na ezy: 

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI s. mą za s:'ym r? zmnym ~1as em - "i~ - zany .swą sztuką z Lublinem (.Poeta Zie-
p d . . d <Yroibam· pole kim, wspamałym i bohaterskim w latach me- 1) Wystaranie się o specjalne przydziały mi Lubelskiej."). o mszy, o prawwnei na ~ 1 - . . . k 

ztych żolnlerzy ks. b'skup Tomczak wygto- woh i walki. odzieżowe dla tych Warszawian, którzy s ut-
sił kazanie. Późnie.i wrdoszono sz,ereg oko- Mija'. właśnie wk od tragicznych wypz.clków kiem z:niszczenia Warszawy pozbawieni zo-
licznościow:rch przemówi-e1i. w których g!c5 warszawskich. Sytuacja życiowa większości stali domów i dobytków; 
zabierali sekretarz Pow. Rady Narodowej - „rozbitków" warszawskich jest nadal bardzo 2) Roztoczenie opieki nad wdowami i siero
ob. Żabicki, poseł do KRN - ob. Ścibio·r_ek ciężka. Wiele osób, pozbawionych dachu nad tami po powstai1cach i osobach, które zginęły 
i starosta pow. brzez;ńskieg~ - Sihv<Ya-P;'e- głową, warsztau pracy, najniezbędniejszych w czasie okupacji; 
czonk?- i::'od b~zch1r:un~ym mebe1!1 P?"'odne- do życia przedmiotów cierpi, mimo wvtężo-
go dma, iasne i do-bitne słowa mowcow ply- . . ~ . . . •. • 3) Stworzenie biura porad prawnych; 
nęty nad głowami zgromadzonego tłumu, bu- nej pracy, medostatek, meJednokrocme nę- 4) Akcja poszukiwania rodzin; 
dząc żywy oddźwięk w jego sercach„. dzę. 5) Zbieranie materiałów (jak np. pamięt-

ników, fotografii itp.) do historii Warszawy 
z czasów okupacji. 

Wobec powy;{;szego zebmni w dniu 22.8.19,15 
. . , . , . . r. postanawiają wyłonić Zarząd Tymczasowy 

W ubiegły czwartek odbyła się rozpra- ~o przes,łuc~am\!- swiadko:w . oskarze!11a: „Kola Wai:szawian w Łodzi" dla przeprowa-
wa karna przeciwko volkdeutschce Sydo- ktorzy głownie rekrutowali się E dz1ec1 . . . . 

. . B . ki' b ł k' owniczka nie- zakładu wychowawczego" przewodnicza- dzema spraw związanych z reJestracJą Kola mn a1er, ora y a ier . 11 • • • .,1 ł · 1 b · „ · k. 0 obozu karno-wychowawczego cy trybunału sędzia Grocholski udziela i <, a zwo ama wa nego ze rama·. m1ec ieg ,, l ł k . . 1 . bl" 
dla dzieci polskich" w Łodzi przy u · g osu os ,arzycie owi pu_ iczr:emu. . Nastęunie, zebrani wybrali Zarząd Tym-
Przemysłowej. Oskarżona wykazała na tym Z wyraznym wzruszemem 1 oburzemem • · 
stanowisku klasyczne zdziczenie, obóz li- ~~tate _prokurator .Na;mysło~ski ~Y "'."ygł? czasowy, złożony z 7 osób. 
czył około 1000 dzieci w wi?ku o.d 2 d~ sic sw1etn~ oskarze!11e ~d~1czałe1 Niemki, Zadaniem Zarz:ylu Tymczasowego jest o-
16 lat, n_ad ,.,któryn:ii w .sposob . meludz~~ by uzyskac w Sądz~e nalezną k_arę za be- pracowanie projektu statutu ,.Kola Warsza
znęcała s1ą .::iydom'.a Ba1er. Nikcze:r:nno~c sh.alst,w_a przekracza1ącE'. poczucie przyna- wian", zalegalizowanie Kola i Z'Vołanie w 
Niemki posunęła s1ą do teHO slopma. ze leznosc1 do rodu ludzk1ef!o. , . . . . , . . . . . . 
dwie dziewczynki trzynastoletnie po ska- Prokurator Namysłowski mow1: „Wysoki przeciągu dw~ch tygodm waln~go zebrnma. 
iowaniu, gdy już· nie miały siły chodzić, Są~zie t. n~e widać ,tu na s,ali błysku jupi- Po_ wysłuch6:n~u referatu o. specJal!1ych p~·zy
kazała rozebrać do naga i wynieść na pod terow 1 me słychac trzaskow_ repor1e:sk1ch <lział&ch odz1ezowych dla ";:i:rsza\nan, ktorzy 
wórze a następnie polewać zim~ą w::idą. apa,raiów -. szkoda! . _Q~karzona ~a1er i_~ skutkiem zburzenia stolicy utracili .. swój do
Działo się ~o zimą, n_at~r_alni.e 0~1e dz1ew- ktc;is znc:c~me po"'."azme1szy w h1erarc~~ 1 bytek, zebrani upo\Y:tżnili Zarząd Trmc;-::.so
czynki b~stialsiwo'.dz_ikieJ N1emk1 przypła- rezyr;iu hi!lerowski?go od szeregu kon.i- wy do wysłania delegac,ii do Ministerstwa 
ciłv życiem są mm1 · Urszula Kaczmarek dentow gestapo, ktorych procesy odbywa-I a . .. . 1 M' . t t p . O . 
i Danuta J;kubowska: Gorliwa wykonaw- ły się na tej .sali.. Koszmarny :eżym od~ał k--_Pi8'0'Wtłzac.n ~ c.o,, mis e:~~- w~ rac:y : 

1 
~ieh-

. · · k. 1 nu wyni'szczenia w r"'ce oska'"one1 rzad serc 1 ciał tysię- 1 po eczne.1, cc•em uz:v„,.ania spec.ia nyc czym mem1ec iego p a , - -. .~ . . . . . , . , 
dzieci osiągała vvielkie rezultaty, bowiem . cy dzieci pol~klch. Rekla_ma me Jest po- prz~działow dla war~zawsk,1ch pogorzelca\\· 
polskie ~zjeci ~amą_c~ał?- głod?m,. karą !rze~na ~ądo".""1, reklarr:a 1e•t pctr,::ebna o- zamieszkałych w ŁodzL 
chłosly l i1mym1 dz1k11m repres1am1: S.ze- sk~rzc;ineJ B~1er; ly_siącom um,,czonych O dniu i n1iejs::u walnego zebrania nastą-
regl. ct"zi'eci polskich były wprost dz1esiat-1dz1ec1 polskich. tysiącom zbolałych serc . . d . ·. 1, 1 k. . . · · 1 " • pia zawia onnema w O( z "JeJ prasie. kowane, a szale1ąca choroba - zapa eme . · . " z H 
::ipon mózgowych. kosiła dziatwę polską. 1C1ąg dalszy na str. 7-eJ) T. · • 

• 

f 

O dążeniach grupy pisarzy chłopskich 
czytamy w tygodniku „Wieś": ,.Chodzi 
nam.„ nie o odrębność organizacyjną pi
sarzy chłopskich, ale jedynie o stworze
nie zespołu czy zrze5zenia, które za cel po
stawiłoby sobie przebudowę umysłowości 
chłopskiej przez rozbudzenie w niej silnej 
ambicji kulturotwórczej, dalej wprowadze
nie w ogólny proc . .s życia kulturalnego 
prob'ematyki epecyficznie chłopskiej oraz 
opiekę nad chłopską młodzieżą literacką". 
- „W tym że numerze „Wsi": nowela wo
jenna Stanisław.a Piętaka „Koniokrad", 
polemika J. A. Króla z charakterystyką 
chłopa polokiego podc1-:a.s okupacji, zawar
tą w szkicu K. Wyki „Gospodarka wyłą
czona", wiersze J.A. Frasika, J. B. Ożoga 
oraz „Kolumna młodych" (poświęcona 
woj. Łódzkiemu)„. 

Wicemin. L. Kruczkowski oświadczył w 
wywiadzie („Przekrój"): „Naczelne za· 
gadnienie nowego sezonu jest proste, ale 
wcale nie łatwe°<io iSpełnienia: cho<lzi o to, 
by wzrostowi liczby teatrów towarzyszyło 
:stotne wzmożPnie frekwencji, rozszerze
nie kręgów publiczności teatralnej. Można 
to osiągnąć przez odpowiednią, .;;połecz
nie zorientowaną politykę cen biletowych. 
Sprawę tę komplikują nieco uchwały 
ZASP, dotyczące płac akcorskich. Uchwały 
te oznacz:i.ją poważny wzrost budżetów 
teat-ralnvch" 

J. J 
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lnź. H. Kiepal 

iorgzac:· w Pol 
Mamy zaledwie 12 lyaiący samochodów • 

W okresie przedwrześniowym w Polsce 
poświęcaliśmy dość wjele uwagi sprawie 
motoryzacji. Wiele mówiło się o motory
zacji na Q"ÓŻnych zjazdach i posiedzeniach. 
Niestety - za słowami nie poszły odpo
wiednie czyny. W sprawie motoryzacji 
transportu drogowego w Polsce przedwirze
śniowej zrobiono niezwykle mało. 

Na przestrzeni 15 lat gospodarki po 
pierwszej wojnie światowej państwa Euro. 
py zrobiłr w motoryzacji olbrzymie postę
py. Anglia utrzymała swoje pierwsze miej. 
sce w Europie, podnosząc swój stan po
siadania siedmiokrotnie. Belgia popniosla 
swój tabor prawie 20-krotnie, Czechosło· 
wacja - 14-krdtn!e, Austria - 7-krolnie, 
Polska podniosła stan z 4 na 7 samocho
dów (na 100 km kw. powierzchni kraju). 

Nyścig motoryzacji transport:u: drogo· 
wego w okresie 1935 - 1939 przybrał na 
sile. Wszystkie państwa podniosły jeszcze 
bardziej swój stan posiadania. Polska pod
nio6ła ilościowy stan .samochodów z 7 na 
11 samochodów na 100 km kw. powierz
chni. Nasz stan taboru był 50-krotnie niż· 
szy niż Francji, 30-krotnie niższy niż Nie
miec, 12-krolnie ni:ż8zy niż Czechosłowacji, 
był niższy od Rumunii. Wyższy tylko od 
stanu posiadania Jugosławii i Bułgarii. W 
ciąqu P'rawie 20 lat „pracy" nad motory· 
zacją transęortu nie osiągnęliśmy nawet 
poziomu Niemiec z 1914 roku. 

Przyjrzyjmy się jeszcze innym liczbom. 
Na początku 1939 r. posiadaliśmy 2.080.000 
pojazdów konnych, z czego dla przewozu 
towarów - 2.0020.000 i dla przewozu o.sób 

portu towarowego przede wszy.stkim. Dla
tego rezultaty motoryzowania transpo,rtu 
drogowego były takie opłakane. Dlatego 
na· obszarze woj. Pomorsl,ciE'go m;eliśmy 

1.222 samochody ciężarowe, a na obszarze 
woj. Wołyńskieqo - 97. 

Podane liczby z dziedziny tran;;portu 
drogowego z przed obecnej woi,ny świad· 
qą niezbicie, że zagadnienia motoryzacji 
transportu drogowego nie potrafiliśmy 

rozwiązać i w tym kierunku uczyniliśmy 
bacrdzo niewiele. . 

A jak przed.stawia się sytuacja trans
portu drogowego teraz w Polsce? \Vszyst
kie 4 rodzaje transportu: transport wodny, 
drogowy, kolejowy i powiebrzny ulegh· 
bardzo dużemu zniszczeniu. Stoimy przed 
palącą koniecznością jak najszybszej od· 
budowy transportu i wodnego i drogowe· 
go i kolejowego i powietrznego. 

Z pośród nich bodajże najłatwiejszym 
do odbudowania jest tran.sport drogowy. 
:C-la odbudowy dróg posiadamy w dosta· 
tecznej ilości krajowe materiały, dość rąk 
rnboczych, brak nam tylko sprzętu. Dla 
odbudowy taboru drogowego nie posiada· 
my jeszcze dotąd w kraju prawie nic, a 
jednak jest to zadanie latwiejne niż za
danie odbudowy taboru kolejowego. 

Dlaczego? Dlatego, że dla odbudowy ta
boru drogowego łatwiej jest nam zorgani· 
zować pot·rzebne kapitctły. Tabor kolejowy 
będzie musiał być odbudowany wyłącznie 
na kot'lzt Skarbu Państwa. Tabor drogowy 
z łatwością znajdzie kapitał spółdzielczy, 
prywatny czy przemyt;łowy. 

- 60.000 (dane przybliżone) i około 42.000 P.olska dzisiejsza - to państwo, które 
samochodów z tego dla przewozu towa- nie tylko zmieniło swoje podstawy poli
~ów - 10.144 i motocykli - 12.061, ro- tyczne i sp~łeczne, ale zasadniczo zmieni
werów - 1.366.000, z tego dla pirzewozu ło swą strukturę gospodarczą i swoje po
oaób - 31.814. łożenie terytorialne i dlatego nie możemy 

Dwa m}liony wozów ciężarowych kon· jako poziomu wyrównawczego brać Polski 
nych i 10 tysięcy ciężarowych samocho- z przed 1939 r. 
<łów. Jest jasne, że transport drogowy w A jakiż jest stan obecny taboru samo· 
Polsce w 1939 r. był transportem konnym. chodowego? Mamy teraz w Pol6ce około 

76 proc. naszego taboru samochodowego 12 tysięcy samochodów ciężarowych i o
służyło do przewożenia o~ób~ Zdawałoby sobowych. Ciężarowych 8.000, osobowych 
się, że źle funkcjonował osobowy tral).s- - 4.000. S,osunek ciężarowych do osobo
port kolejowy - nie - ten transport był wych, aczkolwiek przypadkowy, jest słu
na wyspkim poziom1~ v. stosunku do in- szny pod wzgl~dem zagospodarowania i 
nych krajów Europy. , winniśmy starać się ten t>losunek utrzy· 

W Polsce przedwrześniowej traktowali· mać. Ale tabor, którym dziś rozporządza
śmy samachodów jako narzędzie luksusu, my znajduje się w złym stanie technicz
ro.zrywki i użycia, a nie jako znakomite nym, zaś ilościowo stanowi zaledwie 6 c,; 
narzędzia gospodarcze w dziedzinie trans· I tego, co nam dla gospodarstwa potrzel'Ja . 

• 
REWIA WYDARZEI 

Aby jednak i ten niewielki park samo· 
chodowy utrzymać przy ży~iu musimy 
przede wszystkim: 

1. zo•rganizować taką ilość war11ztatów 
reperacyjnych, aby mogły one w ciągu naj· 
bliższego· pó~rocza wykonać kapitalny re
mont 12.000 samochodów, tyle bowiem 
maszyn będzie wymagało gruntownej re-
nowacji. · 

2. zorganizować taką ilość stacji ob6ługi 

zamienne1 W jaki sposób zapewnimy do
b{ą ob.>ługę warsztatową i eksploatacyj
ną? Wreszcie w jaki sposób utworzymy 
organizacje, które będą ten plan -realizo· 
wać. \ 

Nakreśliliśmy w pobieżnym szkicu za· 
gadnienie transportu drogowego w dzie· 
dzinie motoryzacji powojennej w Polsce; 
do tej niezmiernie ważnej sprawy nieraz 
jeszcze wypadnie powrócić. 

codziennej i drobnego remontu, ażeby ob- •------1111r:1------··--
slużyć stale 18.0PO samochodów, gdyż tę 
liczbę należy realnie brać w rachubę, Z sqdu specjalnego 

3. dMtarczyć dzisiejszemu taborowi t'la· (Dokończenie ze str. 6-ej) 
mochodowernu W ciągu najbliższego pół- rodziców należałoby dać choć częściową 
racza co najmnięj jednej zmiany ogumie- satysfak.cję. niechby dowiedziały się z 
nia, t. j. około 60.000 opon i dętek. pism, niechby popatrzyły w kinie na film, 

4. zapewnić transportowi motorowemu 1ak Sąd Rzecz.ypospolilej wymierza spra
minimum 8.000 ton benzyny i ropy i 600 ton wiedliwość tej, która w swych germań
oliwy i smarów mie.sięcznie, stopniowo skich sadystycznych Lipach dzierżyła wła
zwiększając w ciągu półrocza tę ilość do dzę życia i śmierci nad dziatwą polską. 
12.000 ton paliwa i 900 ton smarów, Dalej prokurator mówi o zbrodniach o-

skarżonej. charakteryzując osobę wyslęp-
5. zorganizować odpowiedni nadzór pań- ną, podkreśla, że Bajer była członkiem nie 

stwowy i społeczny, ażeby szczupły tabor, mieckiego Czerwonego Krzyża, z zawodu 
jaki posiadamy, możliwie najsprawmeJ p!elęgnia~ka-saniiariuszka r 
pracował i najcelowiej z punktu widzenia Prokurator Namysłowski swe przemówie-
gosp~darczego i społecznego był użytko· nie kończy słowami: 
wany, , „za te sine pręgi od batów; 

6. i wreszcie przeprowadzić selekcję "j k~ahbicie po twnrzy i kopanie dzieci pol-
d k 1 . k. ' h d S IC i 
~s~ 0 enti~ d i.eiJwc.ow .sa

1
mo.c 0 0.wychk, za umęczone do oslatnich granic ludz. 

~ yz W . eJ Z!e zmi~ :r1e. e Jest me ta kii:j wytrzymałości ciała dziewcząt pol. 
Jak nalezy - a przeciez kierowcom prze· skich Urszuli Kaczmarek i Danuty Jaku
de wszystkim ten nasz shomny tabor od- bowskiej; 
P.any jeist pod opiekę. za wypę;Iz~niei ich nago w czasie mro~ 

W długofalowym działaniu, mającym na zu na. ~wor 1 polev.:anie woda,1 • 

celu całkowita odbudowę taboru samocho· oskarzona winna 1est od~ac. S~YJEl .P?~ 
. · . stryczek wras z głowa w ktore1 się m1esc1 

dow~go i stworzenie po~staw: ~ozbudowx Hdystyczny mózg germański. 
~u~~nmy . p·rzede wszy5tk1m Ja&no Ut'llahc. Prawo Sądów Specjalnych. - mówi pro. 
hnię pohtyk1 t.ransportu drogowego v. kurator - ma do spełnienia dwie funkcje: 
P · lsce i zdecydować jak trant'lport ten wychowanie społeczeństwa w duchu sza· 
ma wyglądać, czy to będzie transpo•rt' kon- cunk1:1. dla godno~ci czło.wieka, d!łnie saty
ny z lekką domieszką" motorowego - sfakcp społeczenslwu 1 ludzkosc1 przeiz 
czy też ~ran~port motorowy z domi~sz- wymrnr. kary; d!atego. też prokurator .do-

„ . . " . muga .się k~ry sm1erc1 z pozbaw1emem 
ką .transportu ~onnego. Z reahzowamem praw 1 konfiskatą majątku w stosunku do 
bowiem pohtyki transportu drogowego oskarżonej Bajer. 
wiąże się cala nallza działalność gospodar- ~ąd po nara?zie ogłosił wyrok mocą 
cza we wszystkich innych dziedzinach ży· ktoreg,o .Syd.om1a Bajer zost;1ła skazana na 
cia. karę sm1e~c1, pozbawienie praw i konfi-

Plan i program winien jasno prncyzo- sk.VJ.ę majątku. . 
·wać, jaki tabor drogowy będziemy posia- . na~ ElP~):'m numerze podamy cieka-

, . . wy i rowmez charak'.erystyczny proces 
d<lac z kon.cem ztakreslone

1
go ~lanu.dJkak~ Nd iemk~ .~ierty Bell'e, któ·a za swe „urzę-

rogą - nnpo~ u czy w asneJ pro u CJi cw~me w ob:l7.:e przy u!. Łąkowej w 
ten tabor będzie oddany do dyspozycji charaklerze b;nr• l ''tki i rev•ridentki skaza
gospod arstwa. W jaki sposób zapewnimy '1a zoslała również na karę śmierc'i. 
mu materiały pędne, ogumienie i czę3ci I J. s 

-· R~gularne spotkani.a ministrów ·~osla~y'. jak w stanie załagodzić i z wolna usunąć groźny 
w'.adomo, postanowwne :' Poczdamie. ~m1stro- kryzys n~dzy. Szlachetny humamlaryzm amery 
wie spra;~ za~r. przybyli ,na ~onferencię w ,to· bński stara się wywiązać jak najpelniej ze 
warzystwie wielu doradcow 1 rzeczoznawcow. swej dziejowej misji pomocy. 

Co będzie tematem obrad? Sprawy Niemiec 
nie będą na konferencji rozpatrywane. Pierw- Obok trudności ekonomicznych kom-

(G.) Potworne straty, jakie poniosła Polska kich, dla najcięższych prac przy odbudowie sze zadanie konferencji stanowić ma sprawa płikacje ustrojowe są drugą bolączką dzisiei· 
ze strony zbójeckiego najazdu niemieckiego, zniszc1onych miast, a przede wszystkim War- przygotowania traktatu z Włochami. Niewątpli- szej rzeczywistości. Należy dokonać · radykal
uwictaczniają częściowo dotychczasowe prowi- szawy, Francja np. otrzymała 300 t}!s~ Niem- wie, wszystkie bezprawne j zuchwałe podboje nych przemian - ale różnice stanowisk tu i 
zoryczne obliczenia. Straty te wynoszą: có:'! ~o prac rekonstrukcyjnych. N!e należy .w~- faszystowskiej Italii zostaną anulowane. W ogó tam jaskraw·~ ·: ' uwydatniają. We Francji 

dla kolejnictwa - około IO milardów zł, dla tp1c, ze rząd n.asz w tym względzie upomni się fo pozycja Włoch na kontynencie afrykańskim wynikł konflikt między ~'n. -:le Gaulle a zwią· 
rolnictwa - ponad 20 miliardów zł, dla prze- o prawa Polski. i.leinie wydatnemu pommeiszenu. Tematem zkami zawodowymi na tle odmowy przez gen. 
mysłu, górnictwa i hutnictwa - 8 miliardów W nowej rzeczywistości europejskiej układa- 'obrad będzie również dosć zaogniona ostatnio de Gaulla uznania prawa przedstawicielstwa 
zł; i tak w każdej dziedzinie dorastają do mi· jącej się obecnie, Polska pragnie jak najlep· sprawa ustalenia granicy włosko-jugosłowiań- związków, jako organi7.ac ji apolitycznej, do 
liardowych sum. Straty, zareejstrowane na te- szych stosunków i szczerej współpracy z innymi skiej. Poza problemami Morza Śródziemnego opiniowania proiektu ;.yborczego. Konflikt 
renie jednego tylko województwa pomorskiego .państwami, a przede wszystkim ze swymi są- na czoło rozważań konferencji wysuwa się rów- zaostrza się i ·może ·.l:.i1, Jwadzić do kryzysu 
(które było stosunkowo mało zniszczone) wy- siadami pobratymcn.ymi. Jedność słowiańska w nież doniosłe zagadnienie Pacyfiku. wyborczego. r · · wewnętrzne trwają w 
noszą ponad 6 miliardów zł. Wszystkie te sumy obliczu germańskiego wroga, zawsze nieprzejed- 8-wiat powojenny znajduje się jeszcze w sta- Grecji, Bułgarii i Belgii. 
obliczane są w przedwojennej walucie naszego nanego, stanowić będzie potężną zaporę prze- dium ciężkiej rekonwalescencji po ~trasz.liwych Gdy świat, a zwłnszcza Europa, z trudem 
oaństwa. ciwi wszelkim jego 7.akusom w przyszłości . I wstrząsach i zniszczeniach, jakie przeszedł. Naj mlala W'lrunki życia, ciężki<:go i gorzkiego 

Ogólna suma strat, według tych prowizorycz- wobec Cz~chosłowacji ,P.ols~a ma1~if1st~je s~ą wif;b ze spustoszenia dosi\'gły Europe, t=1dzie dzi;, po zadanych mu slralach. zbrod11iarzc wo
nych obliczeń, jest równa mniej więcej 60 mi- wolę p:zy1az1~ego "":sp?łqc1a. Ale, to me mo.ze j piLe1:ież tyle !ut szalaly hordy niemi~ckie . T oleż jcnni oczekuj<) kary. Wymierzen ie sprawiedli

liar~om dolarów.- Jakie w zam!an odszkodo z.na~zyc, .a~y~.my ~ieh :e~ygnow~c ~e. sp.ra\~le- 1 t~ ną czci~ wysuw~ję s;~ pa!ace i w!elkie bolą.cz wo:ci lym ludzl.'im ~olwor~m, r.rzewlek~ si~ ją
wama otrzymamy? Na podstawie uchwał Kon- dlmego 1 ~z:w1ązan~a ':"'c1ąz :aogn1011e! ~me ioz- 1 kt ekono,'11c7.ne. f·,a otwarcie Kono;re.<tJ w Wa-1 kos, Tr.m1da ~oiusrn;cza nie S!Jicszy sir. Po
ferencji Poczdąmskiej i naszej umowy ze Zw. slrzy~aneJ w i_nysl islotneJ 's lu;z:iosci sprnwy !71·11„[or,;e wy.'.~O~'.JVi:Jf eręclzie prn::. Trhman. krzywd .one kraje n:t'omiast we wh:nym ze.
Radzieckim otrzymamy 16o/ 0 z odszkodowań Zaolzia. Ostatmo prezydent Dieru! olrzymał_ ck- lJorn:<t. :,c L; gadr:ie1'ia J.omocy dla zhiedwnej I h<'$i'! kar7ą zdrajc0·.v i O!}l'<cwców. P:·+.1r;,)r 

w. przedmiotach . maj~tkowy~h, . z~1ajdują~ych pesz~, _ ''l'Y'.laną p;z~z, ~~~ 1;0 1'.1adz:~ny:\ '.~a .w1e~u Eur" '.\". . , . , , , • . j -·cL:-:~>' i s:•1.;,\1.,:\\'a n·'.1pc Hitl~ra. c.> 1awi?ny 
sęi w okupowane] slrP.fie radz1eckte1; z kap1ta!- w. Cie,zyme przed., tą,\ .c.cli spo.'e<-· ei,..," .t pJ- ~~ .. 1h · 0 C! ,„rtwur• Te Sial'DW ZJedaorzo- 1 ('t1"' I'•' ) ··«.ny 1.0.l;- ! puz rad 1•: n Io Jl:t 

nych zaś kompletnych urządzeń przemysłowych sk1eg~, z gorący':1 apelem .0 opi::k?. nad l:1Jpm .1:,~ 11 sa oi~ 7y;-.:e - n'wi~d-:-y l pr";::,•<lcnt. - ·:·w,.-.:. 'i.' J~,rrrnii s~l.;·:y<.-•w , o·i ~: pl\; _F, .-f 
z okupacyjnych stref zachodnich otrzymamy polskim na Zaolziu. ~1.10~i on n~ .. 1straszl:•vszy

1
1 ~usir<1v o-.i,-;111).Ć ,,.:dl:i cloh··obyt w C'.;fl~ie po- · h)~_;n"cr, kilt W'1r:>.:awy. \'hhr <l .;;: !"":'.~'"tas 

16o/0 za wzajemnym świadczeniem w towarach lerror ze s~ronv sz~wumtow cnsl:1,ch. Masowe k ·11. P1x'. •I :<W'! chb-cl"J: ·tu są nas:'.c b::io;;.'cl'"~·' o!;u~"·.i i ~«.-1y:n okn:c;r:-•1slw~ri. On jrs~ o~!po
i I 6o/ 0 bez żadnych świadczei'1. ar.eszlow.a?;a. P?lakow, n~pady boiowkarzy cze 1 nal. mdne i n<i< ·.a p.-c:c.11. Nasi sojus7'.1 icv nie bi.) ".:edzi?Jny za śmierć 1(10 lj'. ;ixdó-.v w \y 'P'7a 

Pokryje to zaledwie znikomą część prze- sbch, bici~ I mne pr~esladowa:ua są i~a po- I rl:~ mo:;li sri<>cić całości 42-miliardowcgo dlugu.1 wie i za wszys!kie bestiablwa na terenie 8hclta 
ogromnych szkód materialnych Polski .. ~tr~ty rzą,dku ?z1ennym. T ys1ące rodzm polskich ma I ~~~:ą~ni;tcgo, na mo::y. umowy o. po~yczce i warszawsl:iego. !-a le ,.za~lugi" wysłąny byl na 
w żywej sile narodu - sześć z górą m1!tonow byc wysiedlonych. az1c ·zaw;e. S m··a le 11'1" „~·1;1n:ąJą. ze mamy stęprne prLcz 1-hmmlera, iako szef Gestapo na 
ofiar ludzkich, wymord9wanych i zam~czonych, Ludność polska na Zaolziu gromkim głosem zamiar skreślić ciiug ten całkowicie. M11my za- cały Daleki Wschód. 
olbrzymie spustoszenia w dziedzinie naszej kul- domaga się sprawiedliwości. Polska na .głos len miar zwięk<zyć. zakre• dziabnia Banku Eks- Japończycy i w dziedzinie okrucieństw naśła· 
tury, zabytków sztuki - to wszystko nie jest nie pozostanie głucha. Niewczesny nacjonalizm portówu-lmporlowego, który będzie udc:ielał dowali Niemców. Popełniali w czasie wo)ny be· 
w ogóle do powetowania. czeski niech nie liczy, że tym razem polskie Za- drugolerminowych pożyczek naszym dłużni- stialstwa, nie ustępujące wyczyno'm &ermań-

Poza odszkodowaniami, które w minimalnej olzie drogą intryg i knowań dyplomatycznych kom. W dziedzinie aprow,izacji sy~tem kartko- skich oprawców. żółte zbiry odpowiadać będą 
eięici tylko zaspokoją nasze najistotniejsze, zostanie przez niego na stałe bezprawnie zagar- wy będzie utrzymany jeszcze w roku 1946, gdy- obecnie za swe zbrodnie. W związklł z obawą 
najwięcej polące braki, potrzebna byłaby Polsce nięte i prz.ywłaszczone. byśmy bowiem znieśli u siebie kontrolę rozd1ia- przed oaekującą go odpowiedziałnością usiło· 
wjjątkowa pomoc, ponieważ wyjątkowo wiei- We wtorek rozpoczęły ~ię w Londynie od- łu żywności, musielibyśmy ograniczyć pomoc wał popełnić samobójstwo gen. Tojo, b. premier 
kie są jej krzywdy i straty. Niestety, jak dotych dawna zapowiadane i budzące wielkie w świecie dla Europy". japoński, jeden z głównych japońskich zlHodnia 

czas, w dziedzinie udzielonej pomoc~ jesteś.my[ z~in~eresowanie obrady .konfereńcji ministrów .~iewątpliwie, ~ ;ękach Amer;:ki s~oc~~ają rey .woj~nnych. Jeg~ to r~ąd po.stan<>wił ~~
raczej na szarym końcu. Polska powinna row-1 p1~c1u mocarstw - St. Z1ednoczonych, W. Bry· dm losy przyszłosc1. Ich potęga 1 moznosc WY· cząe wo3nę ze St. ZJedn. 1 Anglią zdradziecknn 
nież otrzymać kilkaset tysięcy jeńców niemiee• tanii, Zwi,zkt1 Radzieckiego, Francji i Chin. twórcza. oddane na usługi htdzkoaci, jedynie '' napadem na Pearl Harhour j Malaje. 

\ 
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PRZETARG 
Zarząd Miejski w ,Łodzi ogłasza publiczny- larnych w . Szpitalu dla umysłow,1 ch'lrych w 

przetarg na wy!wnanie robót remontrrn·ycb in - Kochanówku". 
stalacji wodociągowo - kanalizacyjnej oraz do- · szczegółowe informacje, oraz 5!epy ko!thl

stawę i II).Onlaż urządzeń sanitarnyl'l-1 w szpi. rys z warunkami pr.!':etar.gu otrzymać mo:i:aa 
taln dla umysłowo chołych w Kochanówku pod w Wydziale Technicmym. Oddziale :n~t~·Jacyj
l..odzią. nym, nł. Piotrkowska 64, 1 piętro pokój 4-2 : 

Oferty pisemne odpowiadające lrefoi li'oszto- otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
rysu ślepego należy składać w Wydziale Tech· godz. 11-\l'i· . 
nicznym - Piotrkowska 64, 1 piE'•ro w poko- Wadium przetargowe zgodnie i prr.:episa.mi 
,iu -Nr 5, do dnia 21.9.45 roku do godz. 11. ej w· wysokości zł 5.000.- należy złożyć w kasie 
przed południem w kopercie należycie . zam- Zar;.ządu Miejskiego - Piotrkowska 98 a kwil 
kniętej z napisem: „Oferta na wykonanie robót dołączyć do oferty. 
remontowych istalacji wodociągowo-kanaliza- ZARZĄD l\IIEISKJ W LODZI 
cyjne_j ora.!': dostawę i montaż un;ądzeń sani- Łódź, dnia 13 września 1945 roku 

I . 

ZAKLADY PRZEłiiYSLO\VE 
pod Zurzqdem Państwowym 

ST. WE IG T 
SPÓLKA AKCYJNA 

Lódź, ulica $enelorska Hr. 719 
DZIAŁ CENTR. OGRZEWANIA 

. 
Stosunek · kupie«twa do noweJ rzeczvivistości 

Fierv:szy_ ~jaz~ Delegatów Związku społecznych. Tr'o„kliwa opieka n11<l tymi no
Z.rzeszen K~1p1eckich na Pomorzu pow- ~-yrni kadrarn] kupcó'c od po" ]ednia selek
io:iął rezolucję, w l-.1:órej rn. in. czytamy: cja wartościowa, wychowanie i fachowe 

. .,KupGy, zgron1adzeni na pierwszym po wy~ształce1~ie ~ędą jednym z ważnych za-
wojnie Zjeździe Delegatów Zwtiązku Zr~ dan o!gamzi:ic1i. . .. 
szeń Kupieckich na Pomorzu, <Yhejmującego · W mteresie n~rmahzaCJ1 .~aszego ży~a 
Województwo Gdańskie i Pomorskie, obra- g(}Sp,odarczego wm~a na:stąp1c ~armom1na 
dujący w Bydgoszczy nad reaktywowaniem wspołpraca wszyst!ci::h. trzech ?gn1w handlu 
prywatnego handlu wewnętrznego i zagra- p~stwowego, . społdz1el~zego i prywatnego. 
nicznego. przyjmują na siebie ob(}Wiązek R?wne ~varunk1 startu mech będą podstawą 
sumiennego wykon_ania ~zadań gospodar- te_1 :vspołpr~cy. • . 
czych, przewidzianych polityką Rządu Jed- Z1azd sto~ 118: stanowisku, ze J~andel pry: 
ności Narodowej. · watny na rowm z handlem panstwowym 1 

. K p"ech\' p l · ~ ·· spółdzielczym winien być dopuszczony do 

C
.hoduzeiu'a ozw1·~oz.mors~1~t radc11 kswe?o Apol- udziału w ·handlu za,rrrnnicznvm, do bezpo-

• 1 • " ane ]e::l z emo rac1ą. - , l · l · , , l ł l · d d b ·· 
J:1owiem pod · k · , . · srec me i zro( f' za .:upu i 0 ystrY ucp to· 

.· · · n~po~em .. omecznosci :.':>r~ecn~- ~arów re lamentow:.invch. 
staw1ema s1e mem1eckie1 supremac1~ gospo- .. e; . 1 , • 

(larrz~J· 'V 1":n1·a·t h h~.l . h t ł Zdamcm Z1azdu h11r.rtel nai1st•No\1cy w1-
- v , "' vc w.c uumc pows a y . . - 1 J d · 1 h 

kadry polskiego kupiectwa z warstw inteli- n:ePd. zagichro ę reg;tl: at_ora n~ . o_akcm.{ack . . !!<r 
aenc1··· practiJ· "CCJ. 1. m·o ł· hł , · spo arczyc szczego neJ wagi i J ·o tn i n~e 
,., r ." . ze l s a, c opow 1 ro- l. . ' k · h · 
b,.,.ników z·e... a 1 od 1· h. kt' - . . e im1nowac up1ectwa prywatnei:w z urtu 1 

VL I - UJ z c 1 n c ' ore w zno1ne1 . . ' . h dl d r 
walce dJu!!ich dz•iesięcioleci przywróciły meWZB;l~OWabC s:ę kan eJ~ et~ Icznym. 
miastom charakter polski i stworzyły te . !;mę o o"".1ąz u ~'o Jn!lrne1 pracv. wszy
wartoś~i ohy.watelskie, które stały się pow- s~k~(,h ohyw~teh; . sto.iąrr?h. na. grun01e1 no: 
szechme cemonym dorobkiem narodowym. "",e.1 rzeczyv.1.stosc1 po ~k1e1. Z1azd De ~ga 
Rozwój ten realizuje jedna z na.jbardziej tow zwrac:a się z gorącyr;i apelem do kup1~
demokratvcznych zasad uostępu społecznego t';·a polskiego. prz~b)-wa1ące~o. dotąd za ~ra: 
i bvł dlatego z szczególną gwałtownością mc.ą. aby ~atychnn~st now_rociło do kra.1u i 

zwalczany przez okupanta. Nieproporcio- wz1ę~o udz.1a~ w oobudow1.e or:iz .„ugrunto
nalnie. wyso1·óe ofiarv knrieclwa spowodo- wamu potę1n go-s~-0dnrcze1 Polski .. 

Kotły typu Strebel'a i mieszkaniow" 
„Eswu" i .,Camera". Grzejniki. 

DZIAL ODLEWNICZY 
Gniotowniki, forrr.ierki, .kopulaki, sita, 
piaskownice,' elewatory: 

1.ll-ane terrorem niemierkim ~ą tego boles- ------·---- ·-----

1 

nym wyrazem. p P. Z E T A R G 

Silne powiązanie zaplecza z portami uwa- Zarr.n<1 ~J;l'jski w ł.0rhi o~fa~zn prr.etnrg 

I ża kupiectwo za S\1-ój pierwszy cel. . ważne niPr..z.r·r,nir-?'.H~,. na wyko!lanie odbn<lowy. l'l'Y· 

. D Z I A 'L C H E M I C Z N Y 
Autoklawy, prasy filtracyjne, ugniatarki, 
przetłoczki, doub-elfony, misy z żeliwa 

· kwaso-, ługo- lub ognioodpornego. 

DZIAŁ ODLEWÓW 
Piece cyrkulacyjne, walc ' ćegielnicf:e, 
ruszty, części pieców Ho-ffmanna, słupy 
budowlane, wl!zelkie odlewy do 10.000kg. 

DZIAL TURB NO:WY 
Turbiny syst. Francis'a, wyciągi :fo 
stawideł, kraty przepływo~e. 

I DZlAL MLYNARSKI 
Wszelkie maszyny młyńskie, komplętne 
urządzenia młynów, walce młyńskie, 
kola zębate, tarcze do śrutowników, 
artykuły młynarskie, ryflowanie walców, 
gaza jedwabna. 

DZIAŁ PRALNICZY. , 

I ;;aęadnienie zalurlnicn .ia placówek handlo- ralont» C.7\"rl t:n;fr11lrn S71'olnl'g~- w Lorlz1 r~zy 
· h ' J ł h ul. DrC',wno1;·, f{·p1 88. 

v.yc na terenac i· nowoprzy aczonvc, prag- Of t · d .· d · t • · ·1 · k · · . , · - , . ł ) er Y p1semnP o po"' ia :1.Jące resc1 s e;-ie-
r>ie . up1ectwo nawrązac . wsp~!me. z w i:i- go kosztorysu należy składać w "'.i·dziale Te-
dza1ru '~ dro~z~ planowe1 akc1; os1edlema cbnicznym. Ph1lrkowska 64, 1 piętro w poko j11 

tam na1wa1tosc10wszych elementow. Nr 5 do dnia 24 września 1945 roku. do go<łz. 
Stoją~ mi straży etyki zawodowe], kupiec- 11.prz.ed poh1~niem w kopercie n3lezycie. zam

two z niepokojem śledzi objawy wysoce kruęfeJ z n~p~sem: „Oferta na w~konarue od-
k d1 . dl . · . budowy ozęsc1 budynku szkolnego przy ul. 

!Z o iwe a_ Epraw~1ego d2l1ałama aparatu Drewnowskiej 88". : 
h_andl~wego, 1ak udz_1ał w handlu ._elernen- Szczegółowe informacje, oraz · ślepy k:isllo~ . 
t~w n:czym z oqrnmzowanvm kupiectwem rys z warunkami przetargu otrzymać mo7.na< 
me związanych. co znajduje wyraz iV roz- w \Vydzinle Technicznym -- Oddział Budowla
wielmożnionym :szahrow11:rtwie i dzikim ·ha·ri. ny, ul. Piotrkow~ka 64, a pi~tro, pokój Nr 207. 
d!u. Tym niezdrowym ohiawqm wvpowiada O!l~·ar~ie ofert nast·ąpi w d.niu oznacz~nym na 
kupiectwo nieubłagana ·walkę. Kupiectwo złozeme. ofert o .godz. 12-ei w. poh1dme._ . 
· · l · , - . . \Vadmm przetargowe zgodnie z obow1ąza Ją. 

wierzy .. ze spo eczen:two poprze le w te.i cymi przepisami w wys. 30.000 zł. nRlei,· zto-
walce I uzna zorgan1iowanv ' fachowy han- żyć w kasie Zarzadu Mie~skie!:W _ Piotrkow
del prywatny za czynnik gospodarczo-twór- ska 98, a kwit d~łączyć do o

0

fcrty. 
czy. i pos~awi ~upea. spełn!aiącego. w ~mu- ZARZĄD MIEJSKI w LODZI 
dne1 codz1enne1 pracy swo.ie oboWlązki na Lódź, dnia 13 września 1945 roku. 
równi z innym.i pr11cujf!cymi obywatelami 
państwa. 

Wiele niedomagań prywl'!tnep;<;\ aparatu WlNlARZ. Znawca win, miodów i wszelkich 
handlowego zostało spowodowanych zrozu- napo_iów alkoholowych. Przeprowadza ocen;\'. 
miałym napływ.em do handlu przygodnych Poleca się p.p. kupcom i duchowief1~twu. Łódź, 

--------------- osób, rekruturących się z wszystkich witrstw ulica Abramowskiego Nr 39/25. od godz. 2-:>. 

Pralnice, wirówki maszyny do- prasowania, 
susza1rnie, urządzenia po-mocni.cze do pralni. 

MASZYNY DO OBIERANIA JARZYN 

WKRóTCE UKAŻE SIĘ: 

PIERWSZY ROZKLAD JAZDY 
kolei, lotniczy, autobusowy, tr,amwai K. E. L. i Kolei Dojazdowych 
Ł. W. E. K. D. 

Do nabycia 

w Polskim Biurze Podróży „Orbl·s" 
Łódź, Piotrkowska 65 i 6& 

WJ •MQDWJSJIWWW 

lłeucrfuar bin łódzhlch od dn.14.IX-45 r. 
POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 

ul. Piotrkowska 1 O& 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 

· „Miasto chłopców" 

„Polska Krónika Filmowa Nr 24" 

„Serce matki" 
„Polslm Kronika Film.owa Nr U", 

~ H E L ,,Kutuzow" 

,llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllH,111111111111111111111~1---u,;,,;,;,l.;..;L~eg~io~n;;..ów~l-..;;.4 __ .H-----·---------~-
WIS.LA 

ul., Przejazd 1 = ' H U R T ,1 D E T A L I . := „Syn Frankensteina" 

STYLOWY 
ti1. Kilińsldego 123 

= Polecamy P. T. Klijenteli . :: 
- Bogaffi wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, pcdr6ine), kuchenek, 
_ piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych i - t. p. Wszelki sprzęt elektro-

„Polska Kronika Filmowa Nr .24'~ 

BAL TYK 
ul. Narutowicza 20 

techniczny. Stałe pogotowie napraw elektrotechnicznych 
„Nafaz-d" 

Warszawska Wytwórnia Grz~jników Elektrycznych Instalacja Siły Swiatła GDYNIA ,,Polska Kronika Filmowa Nr M" 
ul. Przejazd l = ,,A E R O'' 

- sp. z ogr. odp. = ROBOTNIK 
Lódź Przeillzd 36 lel. 153- 79 = ___ u_i._. Ki--'-lin-'s-ki_e_g0_ 17_8 ___ 

11 
_________ „K_o_r ... sarz_.e'_' ------

'911tlllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll, 

Dembiński Jan 
Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 

POLECA 
Duży 'wybór instrumentów muzycznych. P~!efony, Płyty, Radia, 

Harmonie, Siruny, Igły, Sprężyr1y. 

Warsztat reperacyjny na miejscu , 
Kupno ~przed aż 

ZACHĘTA 

ul. Zgie9ka 26 

WOLNOSC 
ul. Napiórkowskiego 16 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

PR?EDWIOśNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 

C ! - „,.._.......... . *" 'ftf')' I 

„Barbara Radziwilł4Swna" 
,,Polska Kronika Filmowa Nr. 2.2" 

„Sportowiec mimo woli" 

„U lipca święto Odrodzenia PolsRr 

od 11. IX. 1945 
„Dziewczę z dalekiej Północy" 

„Nowiny dnia Nr! 16" 
„Polska Kronika Filmowa Nr • .23" ,. 

-~----------
Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 i lO; w niedzielę i święta 

. ~ .„ o godz. 14, 16, .18 i lO. Kina: „Polonia", „Bałtyk", „Wisła", „Hel", „Prfed-
, ______ ... w~ośnie" I „Roma" rozpoczynają se~n se o pół godziny później. . 

I 

Redaguje komitet redakcyjny. , Redakcja i administraeja: Piotrk:>wska 78, tel .121-67. Wtdawea: Zarząd Wojewódzki Str.onnictwa Demokratycznego 

··łllIDinislracja czyni;ia od godz. 9-ej rano do 16-ej. Reda.litor pr~yjmuje codziennie od 11 do 12.. D-:05531 Odbito Jr. Dru~ Nl'., 4 Spółdz; Wyd. ;,C:zytehrik", L6di,· żw:ir'ki 2, tel. 20Q-5~ 

:' I 


